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OD REDAKCJI.
— K u r je r  W a r s z a w s k i w  trzecim kwartale roku 

1869, wychodzić będzie w tym samym'formacie i tre ­
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi: 

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Zą odnoszenie do domu, dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8. 
półrocznie „ 4. 
kwartalnie „ / 2.

Uważamy za najwłaściwsze, ażeby Szanowni Prenu- 
meratorowie nadsyłali

wprost do redakcji, 
przedpłatę na K u r je r  W a r sz a w sk i. Wpłynie to na 
zniniejszenie kosztów, oraz na ‘przyspieszenie przesył­
ki „Kurjera?, która w przeciwnym razie uległaby 
znacznem u opóźnieniu.

W końcu, Redakcja ma lionor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, 
przy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku­
rjer Warszawski14 ma być wysyłany.
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Wczoraj w kościele archikatedralnym i metropoli­
talnym Śgo Jana, Jego Excellencja biskup Majerczak, 
wyświęcił na kapłanów, tychże samych Alumnów Se- 
minarjum tutejszego i włocławskiego, których w prze­
szłą niedzielę naSubdjakonów, a w piątek na Djakonów 
święcił. Po udzieleniu Sakramentu kapłaństwa, Jego 
Excellencja rano i po południu, udzielał Sakrament 
Bierzmowania. Wszystkich którzy ten Sakrament 
przyjęli, było przeszło 800 osób. Summę odprawił JX. 
kanonik Dziaszkowski, a kazanie miał JX. Powikow- 
ski.—W kościele Sgo Antoniego, w czasie odpustu, wo- 
tywę odprawił JX. Berliński, summę celebrował JX. 
kanonik Mościcki, a kazanie miał JX. Remigjusz Kru­
kowski. — W kościele Św. Anny, na Krak.-Przedm., 
w czasie odpustu wotywę miał JX. Englisz, summę ce­

lebrował JX. Jungowski, kazał i nieszpory odprawił 
JX.Ciepulowicz.—W kościele Śgo Ducha, jako wpier- 
wszy dzień odpustu Opatrzności Boskiej, odbyło się 
nabożeństwo całodzienne, które trwać będzie dni 8. 
O godz. 9ej solenną wotywę odprawił JX, Baliach, o 
lOej JX. E. Mościcki, który z ambony wygłosił Słowo 
Boże. Summę odprawił JX. Kołaczewski. Po południu 
odprawione zostały nieszpory przez JX. kanonikaBal- 
lacha, który też otoczony pobożuemi, obniósł po ko­
ściele Przenajświętszy Sakrament.— W kościele para- 
fjalnym WW. Świętych, na Grzybowie, o godz. 6 rano 
prymąrję miał JX. Dobrowolski, summę JX, Władysł. 
Zybler, kazanie JX. Juljan Biały, nieszpory JX. Jul. 
Biały, po nich naukę JX, Józef Iiroszczyński, wszys­
cy wikarjusze miejscowi.— W kościele parafjalnym na 
Pradze, obchodzonym był uroczyście odpust Śgo An­
toniego: wotywę odpustową odprawił JX. Bieliński, 
summę zaś celebrował JX. Ant. Tomczak, administra­
tor kościoła we wsi' Geczno w Łęczyckiem, kazanie 
miał JX. Walichnowski wik. P. Marji, Nieszpory into­
nował JX.Bieliński, kazanie miał JX. Klatka. Amato- 
rowie miejscowi odśpiewali,. podczas summy, różne 
dzieła religijne.

    :--
— „Goniec Urzędowy14 w dziale urzędowych kom- 

munikacji pisze: „Knowania biskupa sejneńskiego 
Łubieńskiego, wymierzone przeciwko środkom przed­
siębranym przez rząd dla zjednoczenia zarządu ko­
ściołem rzymsko-katolickim w Cesarstwie i Króle­
stwie Polskiem, uwarunkowały konieczność wydale­
nia go z djecezji. Dla tego biskup Łubieński zo­
stał wysłany na mieszkanie do Permu. Działanie 
Łubieńskiego' przeciwko przedsiębranym środkom, 
wykazało się w szczególności w kwestji podprowa­
dzenia rzymsko-katolickich djecezji w Królestwie pod 
władzę kollegjum duchownego w St. Petersburgu, 
na jednakich podstawach z djecezjami w Cesarstwie. 
Kiedy w zeszłym roku zalecone było zwierzchnikom 
djecezji w Królestwie, przystąpić do wyboru asesso- 
rów do kollegjum, biskup Łubieński wszelkiemi spo­
sobami usuwał się od rzeczywistego wykonania tego 
środka, w skutku czego asessor z jego djecezji przy­
był do Petersburga, później od wszystkich innych 
wybranych przez kapituły asessorów. Dalej trwa­
jąc w swem przeciwdziałaniu, biskup Łubieński sta­
ra ł się pobudzić do takiegoż przeciwdziałania i in­
nych zwierzchników djecezji, rozsyłając do nich li­
sty, w których uznawał wybór asessorów za nie-



prawny i oznajmiał o swym zamiarze odwołania 
swego asessora. Takie knowania nie mogły być da­
lej cierpiane i,było uznane za właściwe położyć te­
mu tamę. Rzymsko-katolickie duchowne kollegjum 
istnieje od początku bieżącego wieku, i odbywało 
dalej swą czynność administracyjną względem djece- 
zji cesarstwa i przy istnieniu od 1847 roku konkor­
datu ze stolicą apostolską, nie wywołując żadnych 
trudności ze strony biskupów rzymsko-katolickich. 
Zarzuty przeciwko tej instytucji, powstały dopiero 
od czasu podjęcia kwestji, podprowadzenia pod jego 
władzę djecezji ' Królestwa, co może stanowić naj­
lepszy dowód, iż wszystkie te zarzuty mają jedynie 
na celu przeszkadzanie ostatecznemu zjednoczeniu 
zarządu Królestwa Polskiego z Cesarstwem.

(Dzień. Warsz.)

— Latarnie gazowe miejskie od 1 (13) Czerwca do 
8 (20) Czerwca r. b. włącznie, powinny być zapa­
lane o godzinie 9 minut 30 wieczór, a gaszone o go­
dzinie 1 minut 30 z rana. (Dz. W.)

— Szambelan dworu hr. Uruski, przyjeshał z Pe­
tersburga.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Majorowie: Kwa- 
sznin Samar in, do Kowna; Ulrych, do Kiejdan, Radca 
Tajny Percow i Rzecz. Radca Stanu Dekker, do Pe­
tersburga.

   i nniin"^1 ni ------------
— — Nadeszła pora, w której wszystkie świą­

teczne dnie stereotypowo się prawie powtarzają. Jeśli 
bowiem pogoda posłuży, warszawianie z góry już pra­
wie mają ułożony programmat zajęć i rozrywek od 
którego rzadko odstępują.

Jest to w ogóle żniwo powozów, omnibusów, doro­
żek i w ogóle wszelkich sposobów lokomocji. Wczoraj 
naprzykład od rana, wszystkie powozy już w całej 
Warszawie były wynajęte, a i dorożki trudno się było 
doprosić. Wpłynęły wprawdzie na to niemało wyści­
gi, ale i różne spacery miejskie i zamiejskie zapełniły 
się lubownikami świeżego powietrza.

Ruch na ulicach w popołudniowych zwłaszcza go­
dzinach zwiększył się znacznie. Wszystko prawie cią­
gnęło w stronę alei Ujazdowskich. Na Krakowskiem 
Przedmieściu i Nowym Świecie, ganki i okna, służyły 
niby za loże teatralne, z których ciekawi spektatoro- 
wie a głównie spektatorki, przyglądali się defiladzie 
powozów i kalejdoskopowi strojów zapełniających ich 
wnętrze.

Na wyścigach zyskała nie mało dolina Szwajcarska, 
która dla wielu powracających stała się pewnym ro­
dzajem arcywygodnej stacji, w której po turfowy eh 
wzruszeniach, można było wypocząć przy dźwiękach 
muzyki.

— R — Wczorajsza prelekcja p. Kotkowskiego, by­
ła  bardziej niż poprzednie ożywioną, i temu tylko za- 
wdzięczyć należy okoliczność, iż przedmiot z natury 
swej mało przystępny, wszystkich zainteresował i wy­
wołał prawdziwe zadowolenie.

P. Kotkowski mówił o orografji. Jestto nauka o gó­
rach uważanych całemi łańcuchami w stosunku do 
siebie samych, do lądów i mórz. Ściśle wiąże się ona 
z geologią i hydrografją; możnaby ją  nazwać systema­
tyką gór. Orografja wykazuje bowiem, że rozrzucone 
po całej kuli ziemskiej pasma gór, pozostają w ści­
słym ze sobą związku, że ich wysokość czyli własność

podniesienia się lądu w danym punkcie, zastosowana 
jest prawie zawsze do massy wód przyległych, jako- 
też do stopnia bryłowatości ziemi.

Na wstępie prelekcji p. K. odpierając twierdzenie, 
jakoby cała orografja była wytworem najnowszych 
czasów, zestąpił do historji i wykazał, że już w mythach 
indyjskich, w bajecznych podaniach Grecji, dostrzedz 
można uznanie pewnej konieczności w takim a nie in­
nym układzie gór na ziemi.

Indjanie przekonani byli, że cała massa gór znaj­
dowała się pierwotnie w stronie północno-zachodniej, 
i tylko bogowie dla utrzymania w równowadze zawie­
szonego w przestworach pomostu ziemskiego, rzucili 
później gromadę gór w,stronę południo-wschodnią. Są 
to właśnie góry indochińskie. Grecy podobnież uzna­
wali północ za wspólną rodzicielkę wszystkich gór 
ziemskich, i według nich, południe całe musiało być 
i było najzupełniejszą płaszczyzną.

Były to jednak dopiero przeczucia, dodajmy nawia­
sem, niebardzo trafne, pewnego porządku panującego 
w układzie gór na ziemi. Słabe początki właściwej 
nauki zjawiają się nie prędzej jak za Arystotelesa, a 
pierwszy dopiero Eratostenes, najsławniejszy z geogra­
fów przed Ptolemeuszem, postawił zasadę, że pomię­
dzy kierunkiem brzegów lądowych i gór, panuje nieu­
nikniona wewnętrzna zależność.

Zasada powyższa rozwinęła się w XI w. ery chrze­
ścijańskiej u Arabów współcześnie zAvicenną w formu­
łę, według której góry są tem dla lądów, czem kość 
pacierzowa dla zwierząt kręgowych.

Obrazowa ta  formuła w ściśle naukowy sposób 
stwierdzoną została za naszych czasów, głównie przez 
Humboldta i Rittera. Badania tych mężów, jakoteż 
ich współpracowników łącznie z pracami Greków, i 
Arabów, doprowadzają dziś do następujących rezulta­
tów.

Jeżeli weźmiemy powierzchnię półkuli północnej, 
na której skupiła się główna massa lądów, i rozcią­
gniemy ją  na płaszczyznę, otrzymamy tak zwaną 
planisferę; okręgiem jej będzie równik, środkiem bie­
gun, a promieniami południki. Postępując od bieguna 
ujrzymy, że łańcuchy gór rozchodzą się po całej ziemi 
z cieśniny Behringa dwiema linjami: na dół do Azji, 
Europy i Afryki, w górę do Ameryki. Z początku linje 
te niewielką posiadają wysokość, dopiero w miarę zbli­
żania się do równika, natężenie ich wzrasta i nie­
wątpliwy jest już dzisiaj fakt, że najwyższe szczyty 
znajdują się zawsze najbliżej równika.

- Wszystkie te góry na obu linjach dolnej i górnej po­
mimo przerw, jakie pomiędzy niemi zachodzą, stano­
wią właściwie jedno tylko pasmo, które wyszedłszy 
z okolic podbiegunowych opasuje niby pierścieniem 
pochyłym całą półkulę, zawsze w kierunku południko­
wym i ten to właśnie kierunek uważany jest za główną 
typową linję wszystkich gór na ziemi.

Kierunek wprost przeciwny równoleżnikowy, dający 
się spostrzegać w układzie wielu gór ziemskich, ma je­
dynie drugorzędne znaczenie. Jest on tylko posiłko­
wym, pomoczniczym; podpiera i uzupełnia główną linję 
południkową, nie dozwalając je j, że tak powiemy; 
umiejscowić się, znieruchomieć i zamienić w linję ma­
tematyczną. Był on niezbędny w architektonicznym 
planie ziemi i bez niego układ gór ograniczyćby się 
musiał do linji prostej, ślepo idącej za południkiem, 
przez co też znaczna część powierzchni ziemi pozba­
wioną byłaby gór.



b Możnaby powiedzieć, że właśnie ta pochyłość pier­
ścienia gór ziemskich, dostrzegana na planisferze, jest 
wypadkową dwóch powyższych kierunków, rodzajem 
kompromisu pomiędzy siłami działającemi z północy 
na południe i z zachoduna wschód—kompromisu, z któ­
rego więcej wszakże dostało się w udziale pierwszemu 
pacisceutowi niż drugiemu.

W szczegółowem rozwinięciu przedmiotu p. K. wspo­
mniał o formie typowej lądu azjatyckiego, jaką jest 
trójkąt. Forma ta  powtarza się w układzie głównych 
łańcuchów i wydaje trzy trójkąty gór: Wschodni} po­
łudniowy i północno-zachodni.

Co do Ameryki północnej to góry zachodnie, bliższe 
Atlantyku, posiadają wielkie pokrewieństwo geologicz­
ne z górami Europy. Pokrewieństwa tego nie widać 
pomiędzy Azją a Ameryką, pomimo wielkiego zbliżenia 
się dwóch lądów przy cieśninie Behringa. Góry skali­
ste w Stanach Zjednoczonych, stoją zupełnie samoistnie 
pomiędzy wschodnim a zachodnim łańcuchem. Ten o- 
statni ciągnie się wzdłuż całego kontynentu Ameryki, 
niby wał broniący jej od Oceanu Wielkiego.

Krótką wzmianką o związku jaki zachodzi pomiędzy 
faktem podniesienia się lądu ku równikowi a teorją po­
wstawania światów, sformułowaną naukowo przez La- 
placa, filozoficznie zaś wywiedzioną przez Kanta,—za­
kończył p. Kotkowski zajmującą swą prelekcję.

— E  Druga prelekcja p. Rapackiej, pod względem 
kładu, w niczem od pierwszej się nie różniła. To samo 
przeskakiwanie od przedmiotu do przedmiotu, to samo 

( powtarzanie ciągle znanych powszechnie frazesów, to
r samo przesadzanie cytatami bez związku, z pomiędzy
} których myśl własna rzadko przegląda. Co do treści
• jednak odczytu, prelegentka postawiła sobie założenia, 

które udowadniać przedsięwzięła. Przedsięwzięła, mó­
wimy, bo cały odczyt przedstawił się nam tylko jako 
jako piutn desiderium, postawione niezręcznie i nie-

’ poparte żadnemi dowodami. Założenie to, streściła sa-
' ma prelegentka zaraz na początku prelekcji w słowach:
_ instruction privee ne vaut rien kształcenie domowe
" (dla kobiet!) nic nie warte. A więc apologja kształce-
: nia publicznego, bo Fćnelon, Chateaubriand (przyja­

ciel prelegentki) Condorc, Wiktor Hugo i t. d. powie- 
j dzieli, że ono jest pożytecznem, a nawet koniecznem, bo
j wprowadza w życie towarzyskie, rodzi emulacją i daje

większą możność zdobycia nauki pod kierunkiem ludzi 
specjalnych i z poświęcenieniem zawodowi swemu się 

’ oddających. Szkoda tylko, że prelegentka nie cytowa­
ła autorów, piszących specjalnie o wychowaniu kobiet, 
szkoda, że przytaczając zdania tu i owdzie wyjęte, nie 

’ zwróciła uwagi, że odnoszą się ogólnie do kształce-
j nia publicznego i prywatnego, i mają przeważnie

kształcenie mężczyzn na względzie. Nie będziemy tu 
’ wchodzić w polemikę z p. Rapacką, co do postawione ■
* go przez nią axjomatu, bo nie słyszeliśmy ścisłych wy­

wodów, któręby na odparcie zasługiwały. Ośmielamy
f się tylko doradzić prelegentce, aby do odczytów swoich

więcej się przygotowywała, bo dobrze jest mówić z pa­
mięci, jeśli kto ma dar po temu, ale nie należy co 

& chwila zastanawiać się nad tem, co się ma powiedzieć
; i w ciągu prelekcji szukać przedmiotu, o którym się

ma mówić. Tym sposobem zaciera się związek loiczny 
1 pomiędzy jedną a drugą myślą, a słuchacze napróżno
3 usiłują zorjentować się w massie rozrzuconych szcze-
’ i gółów.

Osób na wykładzie było przeszło 40.

— L — Jarmark na wełnę już się tedy rozpoczął.
W porównaniu z dawniejszemi dowozami, z prze- 

szłorocznym nawet, jarm ark tegoroczny, nader mało 
przedstawia ruchu. Wełna za to odznacza się lepszem 
jak kiedykolwiek upraniem, a że jej mniejsza na targu 
znajduje się ilość, zapewne łatwiej będzie rozsprze- 
daną.

Znaczniejsze partje dostawiano z dóbr: Zegrze, Gra­
bów i Ryki, Paprotnia, Gaj i Lasocin i wielu innych.

W sobotę i w niedzielę, zauważyliśmy wchpdzące na 
podwórzu Składu Bankowego fury, i jeżeli dowóz się 
nie zwiększy, jarm ark tegoroczny pod względem ilo­
ści, należeć będzie do mniej aniżeli średnich.

Owczarnie zarodowe nadesłały barany po większej 
części rassy Negretti, jako najodpowiedniejsze dla na­
szego klimatu. Właściciele ich, jak widać, corocznie 
o tym czasie, nie ustają w zacnych usiłowaniach, roz­
winięciu przemysłu 'krajowego owczarstwa, hodowa­
niem tryków rozpłodowych, które tyle są poszukiwa- 
nemi, tak dla uszlachetniania rassy koniecznemi.

P. Skrutkowski z Woli Gawartowej, nadesłał 24 ba­
rany od 45 do 200 rs. za sztukę. P. Poths z Bożej 
Woli 48 sztuk, od 25 do 150 rsr. H r Plater z Pass 20 
sztuk, od 20 do 100 rsr. P. Łabęcki z Okęcia tryków 
52 od 70 — 250 rsr. Pan Leszczyński z Radomska 
sprowadził z najsłynniejszych owczarń zagranicznych 
tryki czystej krwi Negretti, w cenie od rs. 60, z któ­
rych trzy najwspanialsze okazy ceni na 350, 400 i 
500 rsr.

Oprócz tego gatunku, znajdowało się w tym samym 
oddziale 10 sztuk oryginalnych angielskich baranów 
z rassy Southdowns, które przeznaczone są do roz­
płodu gatunku, głównie przeznaczonego na pro­
dukcję mięsa, który to przemysł na tak niskim u 
nas znajduje się stanowisku. Te 10 sztuk już zakupio- 
nemi zostały. Z pomiędzy krajowych, barany p.Skrut- 
kowskiego odznaczają się budową, oraz gęstością i ob­
fitością zarostu. .

O dalszym ruchu jarmarcznym doniesiemy w dniu 
jutrzejszym. _______

— Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci Ludwiki 
Wyrzykowskiej, będzie odprawioną w kościele Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 9, ża­
łobna wotywa, na którą pozostały syn zaprasza ży­
czliwych. —4235—(7158)

— W dniu 15 b. m. to jest we Wtorek o godzi­
nie 10 rano, odprawi się w kościele Powązkowskim 
nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Antoniego Do­
brzańskiego, byłego Naczelnika Rządu Gubernjalnego 
Warszawskiego, zmarłego w miesiącu Wrześniu r. z., 
poczem nastąpi poświęcenie grobu familijnego. Po­
została wdowa z córką, synem i bratem, najuprzej­
miej zapraszają na ten obrzęd Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych zmarłego. —4244—(7162)

— Wczoraj z rana zakończył życie ś. p. Józef Sa­
kowski, po kilko-tygodniowej słabości, opatrzony ŚŚ.' 
Sakramentami, przeżywszy lat 66. Pogrążona w smut­
ku żona wraz z dziećmi, zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych na eksportację zwłok w dniu 15 b. m. z dol­
nego kościoła Sgo Krzyża., o godzinie 5tej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski odbyć się mającą; 
oraz na Nabożeństwo żałobne w tymże kościele o go­
dzinie lOtej z rana. —4272— (7161)

— Ś. p. Stanisław Zaliński, b. Professor, obecnie, 
emeryt, przeżywszy Jat 58, w dniu 12 b. m., prze*



niósł się do wieczności. W głębokim smutku pozo­
stała żona w nieobecności jedynego syna, zaprasza 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła Śgo Jacka, przy ulicy Freta, w dniu 
dzisiejszym, o godzinie 6tej po południu, odbyć się 
mające. —4269— * (7113)

— W dniu 6 Czerwca zmarła w mieście Kaliszu 
w 63cim roku życia, Anna z Nawrockich Sobocka, 
małżonka Bernarda Sobockiego, b. Naczelnika Urzędu 
pocztowego w Kole.

— W Sobotę około 8ej wieczorem, w kościele Sgo 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, pobłogosławiony 
został związek małżeński przez JX. Wojciecha, pomię­
dzy p.]AntonimCorajem, właścicielem cukierni przy uli­
cy Twardej, a panną Anastazją Carówn|,~ córką Bazy­
lego Cara, właściciela domu i fabrykanta pojazdów 
przy ulicy Niecałej i nieżyjącej małżonki.

— Wczoraj o godzinie 5-ej po południu odbyły się 
drugie tegoroczne wyścigi konne na polu Mokotowslrieng 
zaszczycone obecnością JW. hrabiego Namiestnika! 
Wyścig 5-ty, nagroda towarzystwa zwana Produce, 
rs. 500 dla koni zrodzonych w r. 1866, bieg wiorst 2, 
do gonitwy tej stanęła tylko klacz gniada „Kula“ wła­
sność J. U. Niemcewicza, jeżdżona przez żokieja Fitctia 
i przebywszy w minut 4 sek. 2 oznaczoną metę, otrzy­
mała. nagrodę. — Wyścig 6-ty, nagroda głównego za­
rządu stad Cesarstwa rs. 500 dla- ogierów nie młod­
szych jak la t'4  i klacz cztero lub 5-letnich w Cesar­
stwie i Królestwie zrodzonych. Stawka rs. 60; koń dru­
gi bierze rs. 200. Do gonitwy tej stanęły „Somnambula“ 
klacz gniada, własność p. Grabowskiego jeżdżona, przez 
Schultza-„P& M f-ogier gniady, własność p. A. Mokro­
nowskiego jeżdżony przez Brey'a i „Lovely-fool“ ogier 
gniady, własność barona Offenberga jeżdżony przez 
Wicks1 a.— Wyścig odbył się na przestrzeni 3 wiorsto- 
wej, trwał m. 4 ś. 15. Pierwszy do mety dobiegł „Paddy“ 
ogier pana Mokronowskiego i wziął pierwszą nagrodę, 
druga dostała się ogierowi „Lovely-fool11 barona Offen­
berga.--Wyścig 7-y, nagroda towarzystwa rs. 300 dla 
koni zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie. Stawiły 
się „Darance“ klacz gniada, własność p. Hessego jeż­
dżona przez Schultza, “Boucanier“ ogier kasztanowaty, 
własność p. A. Mokronowskiego, jeżdżony przez Brey'a 
oraz „Kredyt14 ogier gniady, własność p.J. U. Niemcewi­
cza jeżdżony przez Fitsctia. Bieg trwał minut 2 sekund 
4; w połowie drogi pierwszą była „Darance,44 drugim
„Boucanier44,3-cim “Kredyt44,następnietenos'tatni ustą­
pił ze szranków, a pierwszym u mety stanął „Boucanier44 
p. A. Mokronowskiego prześcignąwszy Darance o 5 
przęseł. — Wyścig 7-y, nagroda miasta Warszawy rs. 
300 i 100 ze stawek dla cztero-letnich i starszych koni 
zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie. Stawki po rs. 
50, drugi koń bierze rs. 100. Panowie jadą sami. Sta­
wiły się: „Odetta41 klacz kasztanowata, własność p. Gra­
bowskiego jeżdżona przez p. Oslrogradzkiego, „Glau- 
bicz44 ogier gniady, własność pułkownika Żankisowa jeż­
dżony przez tegoż; „Marion44 klacz gniada, własność p. 
Wołowskiego, jeżdżona -przez tegoż, ścigali się wiorst 2 
„Rzepicha44 klacz gniada, własność barona Offenberga, 
jeżdżona przez Paną Palcijna. Na tej przestrzeni 
dwóch wiorst, przeskakiwano 4 barjery. Do połowy 
drogi pierwszym był pan Żapkisow, potem p. Ostro- 
gradzki, następnie pan Wotowski a na końcu pan 
Palcyu. Bieg trwał minut 2 sekund 59, pierwsza

u mety stanęła „Odetta44, drugi „Glaubicz,44 za niemi zaś 
Rzepicha i Mąrion.— Wyścig 9-ty; nagroda zwana 
Beaten Handicap dla koni, ' które w Warszawie 
w 1869 roku biegały i nie wygrały pierwszych na­
gród. Zwycięzcy i konie dystansowane wyłączają 
się. Stawił się tylko ogier kasztanowaty Attyla, 
własność • p. B. Rzewuskiego, jeżdżony przez Schultza; 
obiegłszy metę w 'min. 3 sek. 34, otrzymał nagro­
dę.— Wyścig zakładowy (Match wiorsta 1), staw­
ki 500 rubli, stawiły się: „Libussa44 klacz kara wła­
sność barona Keudellą, jeżdżona przez Wicks'a, i 
„Tambour-Major44 ogier gniady, własność p. W. Ciesz­
kowskiego, jeżdżona przez Fitctia. Zakład wygrał 
„Tambour-Major44 koń p. Cieszkowskiego, obiegłszy 
metę w min. 2 s. 6. Do nagrody składkowej dla ko­
ni włościańskich stawiło się ośmiu włościan, którzy 
dla ulżenia zapewne ciężaru koniom, wszyscy pra­
wie jechali boso; wyścig trwał min. 2%. Zaraz na 
początku jeden z włościan zleciał z konia, potem 
czterech zostało zdystansowanych, i tylko trzech 
dotrzymało placu, a mianowicicie: dwa konie gospo­
darza z Czerniakowa i jeden z Woli. Pierwszy sta­
wił się u mety kilkunastoletni chłopak bosonogi i 
ułomny kadłubek, i otrzymał trochę więcej nad 20 
rs.; drugi dostał rs. 3.

— Nie wiele partji wełny nadesłano do Warszawy 
na jarm ark tegoroczny z różnych okolic kraju. Jużto 
trudno będzie wytrzymać Europie konkurencję z Au- 
stralją, gdzie na obszernych pastwiskach ogromne 
stada owiec hodują się bez kosztu prawie i starania. 
Przytem wełna Australska, prana na maszynach Ame­
rykańskich, w białości prawie nie ustępuje bawełnie,— 
do czego my, niestety, jeszcze nie doszliśmy. Ceny 
wełny na jarmarkach zagranicznych średnie, w po­
równaniu z cenami zeszłorocznemi nie przedstawiają 
wielkiego obniżenia, a zdaje się, że ceny te utrzymają 
się na tutejszym jarmarku. Ważną jest jednakże, po­
dana przez „Kurjer Codzienny44 wiadomość, o zastoso­
waniu różnicy kursów przy obliczaniu walut zagra­
nicznych. Jeżeli bowiem, talar pruski przy zamianie 
na nasze pieniądze, zyskuje 27% nad nominalną war­
tość, nic naturalniejszego, że przyjmowanie talara 
w wartości porniunlncj (90 kop.), narażałoby sprze­
dających na znaczne straty. Centnar więc płacony 
we Wrocławiu 60 talarów, u nas nie 64—ale 67-| 
kosztować musi i to po'potrąceniu już % na koszty 
transportu.

W ciągu dwóch upłynionych dni na dwóch wagach 
miejskich i jednej bankowej, przeważono wełny: 

w Sobotę 12go—3,862 j). 9 |  fun. 
w Niedzielę 13go—4,883 p. 8 “ fun.

Razem przez 2 dni 8,745 p. 17^ fun.
Oprócz tego na składzie bankowym znajduje się 

jeszcze około 3,000 pudów wełny.
— Jutro Śgo Wita i Modesta Męczenników. Wie­

śniacy nasi mianowicie w Sandomierskiem, o Ś. Wi­
cie mają przypowieść, że o tym Czasie zawiązuje się- 
ziarno w kłosie, i niektóre gatunki ptaków śpiewać 
przestają. Wyraża się to następującym czterowierszem:

Święty Wicie!
Piętka wżycie!
Nie słysz PANIE,
Aż połowa ptastwa śpiewać przestanie.

— W Lublinie podobno istnieje zamiar zakupienia 
domu na szpital dla starozakonnych.



— W przyszły Piątek, ma być grana w teatrze 
Wielkim, po cenach teatru Rozmaitości, komedja Ja 
czyli Samoluby, przetłumaczona z francuzkiego.

 W zakładzie wód mineralnych w ogrodzie Sa­
skim, z dniem wczorajszym zapisanych było używają­
cych kuracji osób około 600.

— Onegdaj miało miejsce otwarcie strzelnicy 
w Saskim ogrodzie.

— Jutro o godzinie 3 po południu, odbyć się 
mają w ogrodzie Saskim próby z nowo wynalezio- 
nyin przyrządem do gaszenia pożarów (sikawką), 
wyrzucającym 3i- wiader wody na minutę, na odle­
głość 7 sążni, a" obsługiwanym przez jednego czło­
wieka.

— Zbieraniem fantów do Loterji Ewangelickiej 
zajmowały się pp.: Rossetowa Marja i Bokhanowa. 
O ile nam wiadomo, skutek bardzo pomyślnie odpo­
wiedział usiłowaniom, zebrały bowiem te panie no­
wych i pięknych fantów więcej nawet, niż potrzeba. 
wymagała.

— Listy zastawne okresu 3go Serji I, Lit. A. Nr. 
2848, i Lit. C. Nr 74,072, zostały zakwestjonowane' 
przez Dyrekcją Głów. Towarzystwa Kredytów. Ziem­
skiego.

— Dom Nr 390 na Krakowskiem-Przedmieściu 
.zwany „powizytkowskim“, od rs. 38,150, i Nr 122 przy 
ulicy Piekarskiej zwany „poduchownym11 od rs. 4,326 
w dniu 19 Czerwca (1 Lipca) sprzedane zostaną na 
licytacji. _ ,

— Na Wiśle wystawione zostaną nowe łazienki 
na 100 osób.

— W Nrze 76 „Tygodnika. Illustrowanego11, znaj­
duje się dobrze wykonany portret ś. p. Antoniego 
Wieniarskiego, podług fotografji Trzebieckiego, z ży­
ciorysem zmarłego.

— Dziś o godz. 9 rano, rozpoczęły się posiedze­
nia Synodu Ewangelicko-Reformowanego. W biurze 
prezydującym jest Senator White Karol Generał, 
Vice Prezesem, Superintendent kościołów Ewange-

'  licko-Reformowanych w Królestwie, Pastor warszaw- 
" skiej gminy JX. Spleszyński Józef, a członkami 

Świeckimi, pp.: Andrzej Wolf, Ridigier Edw., ducho­
wnymi JX. JX.: Diehl August, Szolc Jan, Sekreta­
rzem jest p. Jan Trepka.

— Clotin et Bott, obok poczty utrzymujący cukier­
nią, przed swoim zakładem urządzają markizę.

—Dziś przystąpiono do wylewania chodnika asfalto­
wego przy ulicy Niecałej.

— Magistrat tutejszy zalecił rozebranie wozowni pod 
lirem 2416, domu parterowego nr. 20 za rogatkami 
powązkowskiemi, wozowni pod nr. 2387 i 8; szopy, 
wozowni i komórek, pod nr. 928; kuźni pod 695 i 6, 
jako grożących zawaleniem.

— W Marjampolu ma być wybudowany nowy 
gmacfy na pomieszczenie gimnazjum męzkiego. An- 
szlag na powyższą robotę oznaczony jest na 30,100 
rubli.

— Zdawałoby się, że w Wąrszawie jest więcej 
sprzedających niż kupujących, tymczasem ciągle spo­
strzegamy przeróbki parterowych lokalów na sklepy. 
Na Nowym Świecie pod nrem 1299 i 300, w domu 
pani Anny Koope, obok fabryki Bohtego, okno znów 
na sklep się przemienia.

— Osoby przechodzące przez ulicę Senatorską za­
trzymują się przed lokomobilą, stojącą przy składzie 
narzędzi rolniczych Ostrowskiego. Lokomobilę tę pan

Ostrowski przesyła do dóbr jednego ze znaczniejszych 
właścicieli ziemskich. Służyć ona będzie do wprawia­
nia w ruch młockarni.

— W zeszły Piątek nu końskim targu na Pradze, 
jeden ze spekulantów pracujących na zyskanie bez­
płatnego lokalu... za kratami, nabył od włościanina ko­
nia w sposób rzeczywiście kryminalnie dowcipny. Po 
dokładnem obejrzeniu przyprowadzonego na sprze­
daż rumaka, spekulant wypłaciwszy sprzedającemu 
połowę żądanej kwoty, wskoczył ze zręcznością cyrko­
wego artysty na wychudłe zwierzę i zapewne jeszcze 
dotąd ucieka, gdyż włościanin spostrzegłszy co się 
święci, zebrawszy kilku kumów, ruszył za nim w po­
goń: per pedes apostolorum.

— Około północy w Sobotę, ludzie przechodzący 
Zjazdem, w pierwszej chwili nie mogli zrozumieć co- 
by znaczył 3 lub 4 łokcie szeroki i długi pas ogni­
sty na ciemnem tle sklepień niebieskich. Prawiono
0 jakimś znaku cudownym, a w rzeczywistości był 
to płomień wydobywający się z komina domu p. So­
kołowskiego Antoniego na Pradze pod Nr 184 lit: A. 
Straż ogniowa pragska zapobiegła szerzeniu się dal­
szemu ognia pochodzącego z piekarni.

— Kilka słupków żelaznych, up-zymuiąch druty 
w około, trawnika, okalających główny wodotrysk 
w ogrodzie Saskim, uległo pęknięciu.

— Od lat trzech, Inżynierja miasta, wygotowała 
projekt urządzenia kanału na ulicy Królewskiej, a ka­
nał ten bardzo potrzebny, bo za lada ulewą, kom- 
munikacja na tej ulicy, na parę godzin przerwaną 
bywa.

— Na ulicy Staro-Czerniakowskiej zbudowana bę­
dzie szopa na pomieszczenie 210 powózek szpitalnych
1 należącej do nich uprzęży.

— Ogród otaczający gimnazjum męzkie w Petro- 
kowie, zostanie oparkaniony i zbudowane tam będą 
schody.

— W m. Krasnostawie budynki spalone pod Nr 35 
mają być sprzątnięte.-

— Ajzyk Borensztejn mieszkaniec m. Stopnicy, Jó­
zef Krawczykowski mieszkaniec wsi Karnewo, Tekla 
Bajer służąca ze wsi Kikowa, Zelig Wigdorski miesz­
kaniec m. Wyłkowyszek, Maciej Witukinas mieszka­
niec wsi Gudance, Jan Jaruszewicz mieszkaniec wsi 
Oluta, jako poszlakowani o złodziejstwo, ścigani są li­
stami gończemi.

— Rozpoczęta reparacja kanału ściekowego przy 
ulicy Elektoralnej wprost Orlej, w Sobotę ukończoną 
została.

— W dniu onegdaj szym w oknie przerobionego 
sklepu na placu Teatralnym p. Pulsa, wstawioną zo­
stała jedna z większych tafli szkła, jakie u nas w War­
szawie spostrzegać się przy wystawach sklepowych 
dają. , . .

— W trzech miejscowościach rzeźnicy potajemnie 
zarznęli cielęta i wieprza, a że to miało miejsce w ryn­
ku Starego Miasta, na Dunaju, i na ulicy Brzozowej 
w okolicach przeludnionych i z samego położenia do­
mów naciśniętych jeden na drugi, nie grzeszących czy- 
stem powietrzem, bardzo więc słusznie na winnych ka­
ra rozciągniętą została.

— Od pewnego czasu, w kościele ś. Ducha przy' uli­
cy Freta, wydarzały się świętokradzkie kradzieże, o któ­
rych poprzednio donosiliśmy; znowu wczorąj dostrze­
żono w zakrystji tego kościoła odbitą szufladkę, z któ­
rej zapewne pieniądze zostały zabrane. Administrator



miejscowy* nieomieszkał uprzedzić właściwej władzy o 
tej nowej kradzieży.

—  W Lublinie miała miejsce loterja fantowa na 
korzyść tamecznego Towarzystwa Dobroczynności. 
W zeszłą, zaś sobotę miało się odbyć jak o tern „Kurjer 
Lubelski11 donosi,przedstawienie amatorskie, na którym 
miano odegrać „Fortepian Berty11, komedyjkę ze śpiew­
kami i „Narzeczone11 komedję J. Korzeniowskiego.

— Studnia Abissyńska, o której donosiliśmy,umiesz­
czoną została na placu targowym wełny i wybornie 
działa.

— Osobą, która pierwsza odgadła sobotnią szaradę 
była pani Wanda W. z ulicy Bielańskiej. Znaczenie 
jej „Kowalki*

— Przez rybaków we wsi Wolka Profecka, złowio­
ny został w Wiśle jesiotr, mający ważyć funtów' 220. 
olbrzymia ta ryba, o ile znalazła pretendentów, czę­
ściowo na funty po kop: 7%  sprzedawaną była; re­
sztę zaś upieczono dla rybaków i flisów’, zwykle do 
tej wsi na posiłek lub nocleg dążących. (Kur: Lub:)

— W przyszłym miesiącu w Nowej-Aleksandrji (Pu­
ławach), staraniem osób dobroczynnych, urządzony 
będzie koncert wokalno-instrumentalny w połączeniu 
z zabawą, na rzecz miejscowego szpitala Śgo Karola. 
W koncercie tym udział przyjąć raczyli utalentowa­
ni amatorowie i amatorki. (K. L.)

— Siewy zboża jarego i kartofli zostały już u- 
kończone, i to bardzo pomyślnie,. niemal w całej gu- 
bernji petrokowskiej, przy sprzyjającej suchej pogo­
dzie z przechodzącemi deszczami, w skutku czego 
posiane zboża i kartofle bardzo pięknie powschodziły.. 
Ziarna było w dostatecznej ilości nietylko na zasiewy, 
lecz i na potrzeby miejscowe. Za robotę w polu 
płacono robotnikowi od 20 do 40 kopiejek dziennie, 
z zaprzęgiem od rs. 1 do 2 rs. Braku w siłach ro­
boczych nie było. Stan ozimin w początkach wiosny 
był zadowalniający, lecz zimna i mrozy, jakie zda­
rzyły się nagle w drugiej połowie miesiąca Kwię- 
tnia, wywarły w części niekorzystny na zasiewy 
wpływ', jednakże przechodzące następnie deszcze i 
pogoda ciepła, z nader małemi wyjątkami poprawi­
ły je bardzo. W ogóle stan ozimin i jarzyn w cza­
sie obecnym jest zadowalniający, a jeżeli tylko wy- 
padlo nieprzewidziane i zmiana powietrza, nie wpły­
ną niekorzystnie ma takowe, to można będzie mieć 
stanowczą nadzieję na dobre urodzaje. Pogoda wo- 
góle jest tam chłodna, obecnie deszcze przechodzą 
częsfo. Ceny na zboże pozostają dotychczas nie­
zmienne, za czetweit kartofli płaci sie od kop. 90 
do rs. 1 kop. 30.

—  Hr. Aleksander Przeździecki, przyjechał do War­
szawy.

— (Art. nad.) Od pewnego czasu, wielu mieszkańców' 
Warszawy, w miejsce wyjeżdżania za granicę i trwo­
nienia tam pieniędzy, postanowiło letnie miesiące 
przepędzać na wsi w bliskości miasta. Postanowienie 

uważamy za słuszne, rozsądne, pożyteczne i w zupeł­
ności je pochwalamy. Żeby jednakże pobyt na wsi 
w okolicach Warszawy był możliwym i dla wielu przy­
stępnym, potrzeba przedewszystkiem ułatwić kommu- 
kację z miastem. W innych krajach pociągi na kolei 
żelaznej kilkanaście razy dziennie przychodzą i odcho­
dzą, u nas na głównej kolei, to jest Warsz.-Wiedeńskiej 
(w okolicach której osób wiele przemieszkuje) pocią­
gi tak są urządzone, żewgodzinach rannych do miasta 
dostać się nie można, zaś po godz. H  z południa wca-1

le z miasta wyjechać nie podobna. Byłoby więc do 
życzenia, ażeby Zarząd kolei Warsz.-Wied., (wychodząc 
z zasady, że koleje w kraju budują się nietylko dla 
korzyści akcjonarjuszów, ale i dla pożytku ogólnego), 
postanowił, iżby na przestrzeń między Warszawą a 
Skierniewicami, codziennie do pociągu towarowego 
dodawany był jeden wagon osobowy, któryby w godzi­
nach poobiednich z Warszawy passażerów zabierał, a 
którymby ciż passażerowie nazajutrz w godzinach ran­
nych do Wąrszawy dostać się mogli.

—  N a  ta rg u  n aszym  w  u p ły n io n y m  ty g o d n iu  dow ozy  
p s z e n i c y  b j ł y  m a łe . C eny p o d n io s ły  s ię  o 3 0 — 45 k o p  na 
k orcu ; p ła c o n o  z a  w y b o ro w ą  w y ższe j w ag i od  rs. 7 k. 6 5 — '  
r s. 7 k o p  75, z a  w yb orow ą w ag i zw y cza jn ej od rs. 7 kop. 
3 5 — rs. 7 k op . 5(i; z a  śre d n ie  g a tu n k i od rs. 6 k op . 7 5 — rs.
7 k op . 2 0 - D o  C esarstw a  n ic  n ie  k u p io n o . Z  p o m ięd zy  ła ­
d u n k ó w  w d r o d ze  b ęd ą cy ch  za k u p io n o  je d e n , m ian ow icie  
l ,2 o 0  k o r c y  p s z e n ic y  z  d o sta w ą  d a lsz ą  do G d a ń sk a  i  p ła c o ­
no po  r s . « k op . 8 7 .— D o w o zy  ż y ta  z a a c z n e . K u p ow an o  tak  
ua s p o ż y c ie  m ie jsco w e, ja k o  te ż  n a  ra ch u n ek  C esarstw a . C e ­
ny  tr z y m a ły  się: p ła c o n o  od rs. 5— rs. 5 kop . 2 0 .— J ę c z m i e ­
n i a  d ow ozy  m a łe , a le  za p a sy  zn a czn e: C eny .się  n ie  z m ie n i­
ły .  E ła c o n o  za  dw u rzęd ow y od rs. 3 k op . 2 0 — rs. 4 k op . 2o; 
za  cz ter o r zę d o w y  od rs. 3 k op . 75 — rs 3 kop . 90 . O ljroty  
m a łe — Z a  o w ie s  p ła c ą  cen y  ze sz ło ty g o d n io w e , p o d łu g  d ow o­
z ó w  d z ien n y ch , od rs. 2 k i p  8 5 — rs. 3 k op . 3 7 '/2.— D o w o zy  
g r o c h u  s z c z u p łe , a le  te ż  i  n ab yw ców  b ard zo  m a ło . P r zy  
s p r z e d a ż y -c z ą s tk o w e j  p ła co n o  z a  p o ln y  od rs. 4 k o p . 20  — rs.
5 k op . 10’; za  cu k row y  od rs. 6 — rs 6 ku p . 50 — O k o w i t a .  In. 
te r e s  w ty m  p ro d u k c ie , d o ty ch cz a s  je s z c z e  n ie  w sz e d ł na  
zw ycza jn y  sw ój to r — a c en y  z a le ż ą  o d  o k o lic z n o ś c i to w a rzy - , 
szą cy ch  tran zak cjom ; p rz ec ię c io w o  je d n a k  p ła c ą  od  rs. 1 k.
0 8 Y j— 1 2 Y jz a  g a r n ie c .— C u k ie r .  Vi  p ro d u k c ie  tyra n ie  b y ło  
w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p raw ie  ż a d n y ch  tra n za k cji, nab yto  t y l ­
ko  n a  p o trzeb ę  k on su m cji m iejscow ej. W  o zn a c ze n iu  cen  
z a ch o d z i o ty le  tru d n o ść , ż e  p o s ia d a c z e  w p ierw szym  ręk u  
c z y li fab ry k a n c i tr zy m a ją  s ię  c en  z esz lo ty g o d n io w y cb , gd y  
sp ek u la n c i m ający  ch ę ć  zb y c ia  g o to w i są  do  zn a c zn y ch  n -  
s tę p stw , z tą d  r ó żn ic a  m ięd zy  p ierw szem i a d ru giem i o 15 —
20 k op . na  k a m ien iu . (G. H .)

— W dniu lity m  b. m., w cyrkule Jerozolimskim, 
Emilja Karaszkiewicz, służąca, niezamężna, w domu 
pod Nrem 1220 zamieszkała, wyszedłszy z dzieckiem 
swojem płci żeńskiej, zupełnie zdrowem, przed tygo­
dniem urodzonem, powróciła do mieszkania z tako- 
wem, nieżywem. W celu wyprowadzenia śledztwa, Sąd 
o tem zawiadomiono i ze strony Policji zarządzono 
dochodzenie. (Gaz: Polic:)

— W oknie jednego ze znaczniejszych składów cy­
gar, leży ogromne cygaro ze 2 łokcie długości mające. 
Wyrobił je tutejszy rzemieślnik ze skóry, nadał barwę 
brunatną i niejeden zwiedziony zatrzymuje się przed 
oknem, zastanawiając się nad wielkiemi liśćmi tytu- 
niowemi.

— Wczoraj w jednej z galerji w czasie wyścigów 
konnych, pozostawiono okrycie chłopczyka,-które za 
udowodnieniem i zwrotem kosztu ogłoszenia, odebra­
ne być może w domu W. Elsnera pod Nr 467Lit. D. j 
ulica Nowo-Senatorska, na 2 piętrze, u lokatora za­
mieszkałego pod Nr 7, każdo dziennie do godziny 10 
rano.

— Znaleziony w dniu wczorajszym przy wyjściu 
z ogrodu saskiego na saski plac Krzyżyk złoty, na 
czarnym sznureczku, odebrać można w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego11, za udowodnieniem.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od A. G. rs. 1, w połowie dla Mielczyńskiej, w połowie 
dla Dankowskiej przy ulicy Szczyglej.

— Na wystawie tegorocznej Krakowskiej zaintere­
sował niejednego wielki krąg drzewa jodłowego z la-



sów Spaskich hr. Mycielskiego i olbrzymie deski rznię­
te z pnia pochodzącego z tychże lasów. Hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki nadesłał przekroje drzew, a z la­
sów Krasiczyńskicli nadesłano kosz z pięknie ustawio- 
nemi młodemi wyrostkami wszystkich gatunków drzew, 
zdobiących te  lasy.

—  Piszą nam z obwodu rzeszowskiego w Galicji, 
że tem i czasy spadły tam  takie grady, że w trzydzie­
stu majątkach, zboże do szczętu wybiły. Niektóre 
ziarnka gradu, a raczej kawały lodu dochodziły wiel­
kości gęsiego jaja.

— Na wystawie krakowskiej zauważano siewniki 
i młockarnie Zieleniewskiego z Krakowa, rolnicze 
narzędzia Eliaszewicza z Tarnowa, wyroby Cegiel­
skiego z Poznania, Emila Gabieta z Gliwic, Mcirec- 
kięgo z Wrocławia, sikawki Henryka Kurtza-ze Stutt- 
gardu. Zwracały przy tern uwagę konie hr. F r. Ł u ­
bieńskiego, Żeleńskiego W ita, Benoego, Alfreda i A- 
dama Potockich, buhaje i krowy Teofila Ostaszew­
skiego i Felicjana Szybalskiego, bydło Towarzystwa 
rolniczego miejscowego, Antoniego Jezierskiego, Ho- 
molacza, księżnej Montlear, oraz kabrjolety i kare­
ta, wyroby Bogusza i Szklarskiego.

—  W dnin wczorajszym, to jest 13 b. m., pobłogo­
sławionym został związek małżeński pomiędzy panem 
Józefem-Stanisławem Rychterem, synem Józefa i An­
toniny z Markowskich małżonków Rycliterów, a pan­
ną Aleksandrą Pintowską,, córką Aleksandra i Felicji 
z Trawińskich małżonków Pintowskich. Ceremonja ta  
odbyła się we wsi Żbikowie (pod Pruszkowem), maję­
tności wuja panny młodej, W. Benona Trawińskiego.

. Obrządek ten uroczysty dopełnionym był przez JKsię- 
dza Franciszka Zarzyckiego, A dm inistratora parafji. 
Pan młody jest synem znanego i zasłużonego naszego 
artysty dramatycznego. ,

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W nocy z dnia 9 na 10 b. m., powtórzyły się zno­

wu na ulicach Paryża zbiegowiska, niemające wszakże 
zbyt zastraszającego charakteru. Tłumy zgromadzone 
na bulwarach M ontmartre rozproszyły się około 2-ej 
z rana, w skutek wezwań prawnych. Wojsko i ajenci 
bezpieczeństwa zachowali się z wielkiem umiarkowa­
niem, w skutek czego, nie było poranionych, a tem 
mniej zabitych, pomimo, że w niektórych miejscach 
rzecz przybierała niepokojące rozmiary. I  tak: na plac 
Bastylji przybyło około 4,000 ludzi, śpiewając m ar- 
syljankę i wołając: „Niech żyje rzeczpospolita!" Nie­
siono przed tłumem czerwony sztandar i drzewo wol­
ności. Wichrzyciele podruzgotali kioski, w których 
sprzedają gazety, spustoszyli wiele sjdepów, porozbi­
jali rewerbery, splondrowali jednę z kawiarń, poranili 
wielu policjantów, aż dopiero oddział ruchomej gwar- 
dji narodowej, położył koniec tym gwałtom. Z Nantes 
donoszą, że roztropne i przezorne rozporządzenia wła­
dzy, zapobiegły powtórzeniu się niepokojów, chociaż 
zdarzyły się pojedyncze nadużycia, jak  np. że tłum  
chciał podpalić dom deputowanego Gaudin’a, że strze­
lono dwa razy do wojska i t. p. W Bordeaux były zbie­
gowiska, ale je  rozpędzono bez używania broni. Po­
rozbijano latarnie, poodrywano skrzynki pocztowe 
.z muru, i władza widziała się zmuszoną aresżtować 
wiele osób.

W d. 10 b.jm. wieczorem znów zrobił się ruch na

bulwarze M ontmartre, na placu Bastylji i na bulwa­
rach de La Vilette, ale ograniczył się na śpiewach, 
hałasach, okrzykach i daremnem usiłowaniu zrobienia 
barykady. O północy już wszędy było cicho, a głó­
wniejsi wichrzyciele w liczbie 500 siedzieli w kozie.

Dnia 11 b. in. wieczórem, znowu na bulwarach 
Włoskim, M ontm artre,Bonne Nouvelle i na sąsiednich 
ulicach [powtórzyły śię zbiegowiska. Władze bezpie­
czeństwa publicznego, chwyciły się energicznych środ­
ków. Jazda szarżowała po całej dzielnicy M ontm artre, 
po ulicy Vivienne i placu Giełdy. O 11^ przywrócono 
porządek. O 1-ej wojska rozeszły się do koszar. Oko­
ło 200 osób aresztowano. Naród zachował się wzoro­
wo i sam dopomagał policji. Jazdę przyjmowano o- 
krzykami sympatji. Było jej 12 szwadronów. Patrole 
konne na zewnętrznych bulwarach i na przedmieściach: 
Villette,M ćnilmontant i Belleville, nie znalazły nigdzie 
oporu. Dzielnice: Bastylji i Tempie, zachowały się 
zupełnie spokojnie.
• Donoszą nam o zwołaniu Ciała prawodawczego na 

dzień 28 b. m. „Patrie" objaśnia to rychłe zebranie 
dwiema pobudkami, a mianowicie, że deputowani nie 
życzą sobie być długo w stanie niepewności, zanim le­
galność ich wyborów sprowadzoną zostanie, oraz że 
może zajść nagląca potrzeba odwołania się do narodu , 
a Izba niemająca legalnego bytu, nie mogłaby go re ­
prezentować. Półurzędowy ten dziennik dodaje jeszcze: 
„Sądzić należy, że z  wyjątkiem nadzwyczajnych w y­
padków, Izba zajmie się wyłąeznie sprawdzaniem 
mandatów." j  T  '

Zdaniem „Nord’a“ , te  wyrazy „Patrie11 bardzo czuć 
prochem. Idee wojenne stanowczo przęważają obecnie 
w rządzie francuzkim. Mówią głośno o wojnie z Prus- 
sami. Cesarz chce zbadać usposobienie Ciała prawo­
dawczego, a jeżeli, co jest rzeczą niewątpliwą, znajdzie 
je  przychylnem, w y d a  w o j n ę ,  do której bardzo ła ­
two pozór wynaleźć zdoła.

,,Patrie“ uważa przymierze Francji, Austrji i Włoch ■ 
za fakt dokonany. „Trzy te wielkie europejskie mo­
carstwa" (są słowa tego dziennika) „w obecnej chwili są 
w najzupełniejszej zgodności co do widoków i interes- 
sów. Ich porozumienie się i postawa mogą wpłynąć 
bardzo szczęśliwie na utrzymanie równowagi europej­
skiej i traktatów ."

A więc zakrawa coś to wszystko nie na walkę p o ­
między "F rancją a Prussami, walkę przygotowywaną 
od epoki Sadowy, ale na wojnę europejską, gdyż, tru ­
dno wierzyć, aby interwencja Austrji nie wywołała na 
scenę innych wielkich mocarstw.

Od kilku dni krążą pogłoski, że jeńerał Fleury mia­
nowanym zostanie posłem francuzldm przy włoskim 
dworze. Nawet półurzędowe dzienniki rob ią  o tem 
wzm iankę, nie zaprzeczając bynajmniej tej nowinie.
I  rzeczywiście, jakkolwiek nominacja jenerała nie jest 
jeszcze urzędownie postanowioną, zasługuje wszakże 
na wiarę. Jak  wiadomo, jenerał Fleury wysłanym był 
do Florencji w r. 1867 w listopadzie z missją nad­
zwyczajną, a wkrótce potem, francuzkie wojska opu­
ściły państwo papiezkie.

Na jednem z ostatnich posiedzeń włoskiej Izby de­
putowanych, komitet złożył rapport z wniosku wzglę­
dem parlam entarnego śledztwa, przeciwko jednemu 
z członków Izby, obwinionemu o przedajność. Komi­
te t zaleca [wysadzenie kommissji z dziewięciu człon­
ków, według wyboru prezesa Izby. Śledztwo ma być 
podzielonem na dwie części: z których pierwsza ma
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być ta jn ą , i zająć się jedynie rozbiorem dostarcza­
nych przez Lobbię dowodów, i przyrzeczonych przez 
Crispi’ego zeznań. Jeżeliby osiągnięto dostateczne 
materjały do ustanowienia istoty czynu, śledztwo ma 
być dalej prowadzonem: w przeciwnym razie umorzo- 
nem zostaje. Deputowany Bónghi, domagał się bezwa­
runkowej jawności od początku aż do końca śledztwa. 
Saminiatelli bronił wniosków kommissji.

Okólnik hiszpańskiego ministra spraw wewnętrz­
nych do gubernatorów prowincji, zawiera instrukcje 
odnoszące się do wprawdzenia w życie nowej kon­
stytucji, i zaleca, na przypadek zajść mogących wąt­
pliwości, rozstrzygać kwestje w duchu najrożleglejszych' 
swobód.

Wniosek jednego z deputowanych, ażeby celem po­
krycia deficytu, sprzedać wszystkie dobra koronne, 
wartujące około 600 miljonów realów, został wzięty 
temi dniami przez kortezów pod rozwagę. I  lterpello- 
wany minister skarbu Figuerola oświadczył, iż zda­
niem jego okrzyczany plan finansowy Antoniego Sedo 
jest niewykonalnym. Projekt założenia pauteonu naro­
dowego został przyjętym, poczem naradzano się nad 
projektem do prawa, w przedmiocie nadania sankcji 
przez kortezów wszystkim przed rząd tymczasowy wy­
danym rozporządzeniom.

W Irlandji mnożą się demonstracje protestantów, 
przeciw zniesieniu irlantjzkiego państwowego kośeioła. 
WKillyman, Belfast i Derry, odbyły się zgromadzenia, 
na któryćh powzięto postanowienia najżywszego oporu 
względem wiadomego billu. Liczbę osób biorących 
udział w tych zebraniach, rachują nie na setki, ale na 
tysiące.

Przy wyborach w Hollandji stronnictwo liberalne 
odniosło , stanowcze zwycięztwo. Wszyscy dawnjesi 
członkowie Izby należący do tego stronnictwa zostali 
obrani powtórnie, a oprócz tego przybyło jeszcze sześciu 
nowych liberalnych członków.

W Serbji ukończono wybory do wielkiej skupczyny. 
Wszyscy ośmiu deputowanych stolicznych należą do 
umiarkowania liberalnego stronnictwa. Pomiędzy wy­
branymi jest także i Karabiberowicz, prezes byłej skup- 
czyny. W całym kraju wybory odbyły się jak najpo­
rządniej.

Izba deputowanych w Bukareszcie, odrzuciła 70 
głosami przeciwko 66, wniosek do prawa domagający 
się uchwalenia dla rządu wotum nagany, za to, iż ze­
zwolił przedsiębiorcom rumuńskiej kolei żelaznej zbo­
czyć o 23 wiorsty z wytkniętego planu. Posiedzenia 
Izby przedłużonemu zostały do d. 22 b. m.

'(W. T. B. Indep. belge, Jour.des, Deb. La France 
La Liberte, Le Ńord, Koln. Ztg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)______

Depesze telegraficzne. '
Wiedeń, 13 Czerwca godz. 10 wieczorem.

Paryż.—  „Constitutionnel” ogłasza listy Per- 
siniego, że cesarstwo może się dać pogodzić 
z wolnością.^—W „Monde” czytamy, że policja 
schwyciła papiery, w których znalazła niesły­
chanie ważne odkrycia, dotyczące ostatnich za­
burzeń.— W  „Presse” znajdujemy wiadomość, 
że prefekt departamentu Sekwany Haussmann, 
podał się do dymissji, która została przyjętą.

KAPITAŁ DOBRZE ULOKOWANY.

Bankier M. w Lipsku otrzymał niedawno od domu 
handlowego Ch. et Comp. w Paryżu list treści nastę­
pującej:

Szanowny Panie!
Kassjer NN... po dwudziestokilkoletniem najprzykła- 

dniejszem sprawowaniu obowiązków w naszym domu, 
pozostawiwszy w rozpaczy żonę i pięcioro nieletnich 
dzieci, uciekł, zabrawszy z kassy w wekslach na róż­
nych bankierów 200,000 franków. Ponieważ z innej 
strony wiadomo liam, że zbieg ów przez Lipsk przeje­
żdżać będzie, upraszamy pana, ażebyś szczerze a ener­
gicznie, zajął się odebraniem powyższych weksli. Nie- 
chcielibyśmy nadawać zbytniego rozgłosu tej sprawie i 
gubić człowieka, który przez lat tyle nieskazitelnie nam 
służył, do stanowczych więc kroków zechcesz się pan 
udać chyba w ostatecznym razie. Gdyby zaś p. NN. do­
browolnie weksle te zwrócił: prosimy temuż na zlecenie 
nasze wypłacić 20,000 fr. z warunkiem natychmiasto­
wego opuszczenia Europy.

Pozostajemy i t. d. Ch. et Comp.
Rysopis p. NN.
Pan M. po kilkoduiowem prywatnem wywiadywaniu 

się, przekonał się, że osoba do opisu p. Ch. et Comp. 
podobna przybyła do Lipska, i zajęła mieszkanie w ho­
telu X.

Pan M. udał się do pomieniońego hotelu i podczas 
obiadu w table d’hote przysiadł się do kassjera 
Po drugiem daniu już był prawie pewny tożsamości 
osoby; przy wetach i po kilku spełnionych kieliszkach 
złotego płynu, dowiedział się od sąsiada, że tenże 
przybył do Lipska w celu zrealizowania wexli na róż­
ne domy, ale że jako cudzoziemiec nie wie gdzie się 
udać i prosi p. M. o radę; p. M. chętnie zgodził się ra­
dę udzielić i prosił p. N. z sobą do biura.

Skoro więc stanęli na miejscu pan M. zamyka się 
ze skruszonym kassjerem w swoim gabinecie i treść li­
stu bankierów Ch. et Comp. przytacza. Niewierny ofi­
cjalista pada do nóg bankiera, i wyznaje cały błąd, 
a przepełniony skruchą oddaje skradzione weksle i 
zabrawszy przeznaczone sobie 20,QQ0 fr., odjeżdża do 
Ameryki.

Tryumfujący p. M., przesyła do Paryża do pp. Ch. 
opis całego wypadku i załączając weksle, prosi o ode­
słanie wypłaconych skruszonemu kassjerowi 20,000 fr.

W kilka dni potem odbiera list od pp. Ch. et Comp., 
żeby raczył owe 20,000 fr. zapisać na rachunek stra­
conych wierzytelności, gdyż dom Ch. et Comp. o ni- 
czem nie wie, nigdy przez żadnego kassjera pokrzy­
wdzonym nie został, a owe weksle i list., za fałszowa­
ne uznaje, twierdząc że bankier M. padł ofiarą misty­
fikacji. Co zaś do samego mistyfikatora, ten znikł, 
jak się łatwo domyśleć można, bez śladu.

— Dnia dzisiejszego w dąlszem ciągnieniu 5ej klas- 
sy 112 Loterji, znaczniejsze wygrane padły jak nastę­
puje: rs. 5,000 na Nr 8106 u kollektora H. Gin- 
sberga, w Międzyrzecu; rs. 2,500 na Nr 2,285 u kol­
lektora Apfelbauma, w Warszawie; rs. 2,500 na Nr 
3,843 u kollektora Eucznikowa, w Kielcach; po rś. 
1,000 na Nry 2,459 i 5,696; po rs. 500 na Nry 
885, 5,586, 9,555, 14,876 i 19,569.

Redaktor, W. Szymanowski.



Rada Zarządzająca 
Towarzystwa Drogi Żelaznej FabrycznoŁódzkiej 

Ma honor oznajmić, że kupony od akcji Towarzystwa 
drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, płatne dnia 19go 
Czerwca (1 Lipca) 1869 roku, wypłacanę będą stoso­
wnie do wyboru Akcjonarjuszó w, począwszy od daty po­
wyższej: w Warszawie-, w Kassie Głównej Towarzy­
stwa przy ulicy Marszałkowskiej Nro 1066/1, albo zło­
tem, licząc półimperjał po rs. 5 kop: 15, albo papiera­
mi bankowemi, kurs w kraju mającemi, podług dzien­
nego kursu Giełdy warszawskiej; albo też wekslami, 
przez dom handlowy J. G- Bloch na zlecenie Akcjona- 
rjusza: na Berlin, Paryż, Londyn lub Amsterdam, wy- 
sitawionemi, licząc:

za sto rubli sr. 107 tal: pruskich,
400 franków;

16 funtów sterlingów;
188 guldenów hollenderskich; 

w Berlinie: przez domy bankierskie Jos. Jaques oraz 
Feig et Pinkuss; w Amsterdamie, przez dom handlowy 
Lippmann Rosenthal et Comp: według kursów wyżej 
oznaczonych. (2—2) —4206— (D. W.)

— Zakład leczenia kumysem D-rów: Przystańskie- 
go i J. F, Nowakowskiego w Warszawie, w ujeżdżalni 
przy Saskim ogrodzie, otwarty codziennie od godziny 
6-ej z rana do 9-ej wieczorem, przyjmuje chorych cier­
piących: na such,oty, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, takież katary żołądka i kiszek; różne chroniczne 
odpływy; na bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą dja- 
rję, na wszelkie osłabienia i wyniszczenia organizmu.

Kurs metodycznego leczenia kumysem trwa 6 tygo­
dni przy codziennym nadzorze lekarzy zakładu, którzy 
udzielają chorym porad od 8-ej do 12-ej w południe 
i od 5-ej do 7-ej po południu. Wydawanie zaś kumysu 
odbywa się dzień cały na butelki i szklanki, butelka 
w zakładzie wypita kosztuje kop. 30, wzięta na imasto 
kop. 37 7». (2 -1 0 ) ' —4154— ę  (6943)

— Pozostałe egzemplarze świeżo wyszłego dziełka, 
p. t. „Obrazki z dziejów starożytnych,“ skreślone ku 
nauce i zabawie młodego wieku, przez Eriiiliję Leja, 
nabyć można w księgarni: Gebethnera i Glucksberga, 
również w mieszkaniu autorki, przy ulicy Żórawiej 
Nr 16 nowy. Cena egzemplarza kop. 50.

— Otrzymawszy upoważnienie władzy, mam zaszczyt 
zawiadomić, że w następnym roku szkolnym przyjmo- 
mować bę dę uczniów uczęszczających do gimnazjum. 
Zapewniam sumienny dozór, pomoc naukową, oraz mo- 
żpość kształcenia się w językach i muzyce.,Przez czas 
wakacji udzielam lokację dla uczniów przygotować .się 
pragnących do egzaminów. — L. Sygietyński ulica Żó- 
rawia Nr. 1. (1—3) —4279— (7139)

— Opuściło prassę dziełko, „o Masonach11 ks. Sćgur, 
p. t. „Wolno-Mułarze,“ czym są, co robią i czego chcą, 
z ośmnastego wydania francuzkiego, przełożył Wł: M., 
dena kop: 30. Nakład księgarni i kantoru pism Ale­
ksandra Szleifsteina, Krak:-Przedm: Nr 402, wprost 
kościoła Śgo Krzyża. Nabyć można we wszystkich 
księgarniach w Warszawie i na prowincji.

(2—2) —3949—
— Szkołę Pływania łącznie z kąpielami dla u- 

miejących pływać, otworzyłem przy wale pragskim, 
wprost ogrodu Glińskich „Pęd Rakiem“, opłata za 
naukę przyjmuje się na cały kurs i lekcje pojedyncze. 
Lekcje jak również i kąpiele będą miały miejsce co­
dziennie od godziny 4-|- z rana i trwać będą aż do 
zmroku. Przytem czuję się w obowiązku zawiado­

mić Szanowne Damy, które raczyły zgłosić się do 
Instytutu Gimnastycznego w chęci brania lekcji pły­
wania o wczesne decydowanie się, abym mógł w tym 
względzie uczynić odpowiednie przygotowania.

Dyr. Stanisław Majewski. (3—3)—4049—(6931)

D O N IE SIE N IA .
B I U R O  B E K O M B S t D A C T f i l M  

Nauczycieli i Nauezycielekaaaia aa&ijyraaaTOBiaa.
ulica Daniłowiczowska, Nr 616 nowy Nr 6\ dom 

W-go Ejchlera.
(11— 12) > —2362 —(3906)

Pierwsza w Bruju Fabryka

maszynowego szrubowanego. W yroby swoje tak, z m aterja łu  
krajowego ,jak zagranicznego, sprzedaję po cenach przystęp ­

nych. a stałych, w Pałacu  B lanka, obok R atusza.
Ł. Ł t t b l l ń s k i .

(2— 10) ____________ — 4161—(6979)

B R t e  Przy r °gu ulicy M arszałkowskiej i Ś to- 
K rzyzkiej, pod N r 1376, w Z akładzie galan- 
teryjnym  Pana K. B arańskiego, złożono do 

sprzedan ia  z prawdziwego m alachitu  sybirskiego, Naszyj­
niki (coliier) z stu  części sk ładające się, z krzyżykiem  i 
kolczykam i, za rs. 7 , z dodaniem  zaś do garn itu ru  broszki 
dopłaca się kop. 50. {2— 3) — 4163—(6970)

, Rejestra Gospodarcze
podług wzorów jak ie  z ostatnich ulepszeń okazały się być 
uaipraktycznieiszem i, są do nabycia w Składzie Pap ieru

ANTON I E®S® S2BUSTRA,
, na P lacu  T eatra lnym , pod N r 4 7 3 c.

(3 — 3 ) — 3797—(6304)

z  Panów W łaścic ieli Ziem skich z okolic gór- 
J ł . l u U j  sk ich , les is tych , p rzystępnych, urodnych i 

w źród ła  obfitych, gotów b y ł obszarem  ziemi i budulcem  
potrzebnym , przystąp ić  do spółki w celu urządzenia Zakła­
du tak . zwanego bydropatycznego, raczy się z chęcią 
swoją zgłosić do D ra Medyc. Czerwińskiego, L ekarza  
Kąpielowego we Prelwaltlau (Graefenberg); w A ustr., 
Szlązkll. (5 — 6) — 3 ,4 3 3  — (5692)

1    . —___________________________—-

Biszkopty Angielskie ,
Prlnee Albert et Digestives Biscqults,

obydwa te  gatunki świeżo o trzym ał Skład  Ant. Stęp­
kowskiego, k tó re  poleca jako  obecnie upowszechnione 
ta k  w domowem użyciu, lub też w drodze do kawy, mleka, 
herbaty  i wina, zastąpić mogą Suchark i lub inne Ciasto, a 
nigdy czerstw ieją.________________ (2—.3)______—4201— (7074)

Z powodu wyjazdu pozostawiono do sprze­
dania Portepjan palisandrowy,
o 7miu oktawach, z fabryki K rall e t Sej- 

^  d ler najnowszego fasonu, za cenę nader u-
m iarkowaną, w fabryce Fortepianów  Ju lian a  Ilinz. Nowy 
Świat N r (292 (nowy 24). Tam że je s t  do sprzedania for* 
tepjan o 6 ciu oktaw ach nowo w yre6taurow any za rs: 50, 
i o 6 ’/2 oktawach za rs: 100 .

(2 — 3 ) —4014 — (6705)

Śledzie Pocztowe,
Pasztety Straszbnrgskie, Sery w różnych 
gatunkach, Porter w Y,,.Va> ’A butelkach; 

wszelkie W ina i Przekąski zimne i gorące, poleca 
Skład  W in  P. Springera, przy ulicy Sto-Krzyzkiej, róg 
Szkolnej, N r 1328. (8—30) — 3758 (6209)



FABRYKA MACHIN 1 M B Z Ę D Z I ROLNICZYCH

ET
Niżej podpisany przybędę do Warszawy na czas jarmarku wełnianego, celem przyj­

mowania od interessowanych, zamówień na lokomobile, młockarnie parowe i wszelkie 
inne machiny pomienionej fabryki, uwieńczone złotym medalem na wystawie paryz- 
kiej 1867 roku.

Dostawa franco stacją, kolei żelaznej War. Wied. i War.Bydg.
Mieszkanie moje w Warszawie w Hotelu Angielskim.

ALEKSANDER CHRZANOWSKI, w Toruniu.
Reprezentant Domu R. GARRETT et SONS.

(2—3) —4213—(7,080)

ROB BOYVEAO LAPECTEUR.
J e s t  to Syrop roślinny ezyazezący krew bez 

rtęci (merkurjuBzu). Leczy odziedziczoną ostrość 
krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hum orów, je s t  b a r ­
dzo skuteczny w skrofulicznych słabościach,' silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, w yrzutach syfili- 
tycznych, świerzbie, zadawnionym reum atyzm ie, wysypce u 
kob iet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ieniu gruczo­
łów, chorobach zaraźliw ych now ych lub zadawnionych b a r­
dzo uporczywych.

D ostać m ożna u  PP: w K rakow ie u  B runona Miczyńskiego, 
w Rzeszowie u  S chaitera  i Spółki; w W arszawie w Składzie 
M ateriałów  Aptecznych Gallego; ja k  również u Lwdwika 
Spiessa, Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, Ch. 
L ilpopa i Conterschnera i Spółki; w L ublin ie  u  M azurkie­
wicza i W areckiego; w W ilnie u  Cbrościckiego; we Lwowi9 
u P io tra  M ikolasza; w Poznaniu u M ackiewicza.

Skład główny w P aryżu  przy ulicy R ich te r N r 12, u  P 
G iraudeau de St. Gervais. (15—24) — 7765— (16927)

WODY MINERALNE
naturalne.

Skład Materjałów Aptecznych i Farb 
Leona Gradowskiego, przy ulicy Dłu­
giej, Nr 590, zaopatrzony został z d. 1 
Maja roku bież. we wszystkie gatun­
ki używanych Wód Mineralnych natu­
ralnych, ivprost ze źródeł, świeżego 
czerpania i przez cały sezon kuracyjny 
czyli do końca Września), ciągle świe- 
żemi transportami -tychże zasilanym 
będzie.

Biorącym w większych partjach od­
stępuje się rabat.

(9 — 91 * —3405— (5651)

Potrzebny jest

S
do handlu, mówiący po niem iecku.

W iadom ość w Składzie W ódek, przy ulicy T am ka, pod Nt 
2859, lub w R edakcji „ K u rje ra  W arszawskiego.'*

(2 — 3) — 4138— (6905)

1  M A N O M E T R Y  1
I  SCHAEFFERA et BUDENBERGA g
p. 3 cale średńicy rs. 11 •) od <>
i  4 „ „ „ 12 50 kop.l 1 do 20 |
H 6 „ „ „ 14 ) atmosfer!
H Vacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. 
j§ Kupującym naraz 12 sztuk, odstępuje -|
H się odpowiedni rabat
33

88
U (IX— 3— 0)

KRAFT et KUKSZ, 
Ulica Długa, 5866.

— 3163—-(51918) 33

Czasowa Kontrolna Kommissja w Warszawie,
podaje do wiadomości, że z powodu niedojścia do skutku 
odbytej poprzednio licytacji na  sp rzedaż  Papierów  pochodzą­
cych z dowodów rachunkowych la t dawnych, odbywać się 
będzie w Sali Posiedzeń tejże KommisSsji na rzeczoną sprze­
daż powtórna licytacja w dniach 10 (;22) i 13 (25) Czerwca, 
o godzinie I2ej w południe.

Pragnący przystąpić do licyt&cji, winni złożyć wadium 
w ilości Rs. 300 w gotowiźnie.

Pap iery  wystawione na sprzedaż i warunki l cytacji,m ogą 
być przejrzane każdodziennie w Biurze Kommissji.

(2—3) — 4104— (D. W.)

Bardzo w a ż n a  w iadom ość.
MAGAZYN MEBLI

Dwa garnitury  mebli machoniowych, jeden  
I z a  rs. 180, drugi za rs. 105, są  do sprzedania 
’ przy ulicy Czystej Nr. 638c. (nowy 4) w po- 
a dw urzu na dole. (2—3) —4189— (7060)

w W arszawie, przy ulicy Miodowej, w domu W go Lessera, 
pod N r 490/1 istniejący.

W  tym że Składzie przez k ró tk i jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie 'Wyprzedaż Mebli wszelkich wyrobów 
po eenle niżej koaztu. W łaściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku ­
pujący pomimo niepraktykow anej dotychczas taniości, znaj­
dzie tu  do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (2—3) — 4217—(13321)



—  11 —

ULIO-A- DŁUGrA IDTTTIMJEIR 584.

G Ł O W I! SKŁAD PŁÓTIIA I B E M  STOŁOWEJ
ORAZ

GOTOWEJ BIELIZNY MĘZK1EJ I DAMSKIEJ Z FABRYK RENOMOWANYCH
- w zupełności skompletowany został, świeżemi z a p a s a m i  Towarów najnowszych fasonow .

pełnych ju tu , i ma zaszczyt polecic łaskawym względom ‘̂ 1
podany CEUSTlsrilK:, mego stale istniejącego Magazynu, a nie czas© j .p
r o w a n e j ,  rzeczywistej i wielkiej wyprzedaży, jakowe to magazyny nieposiadające 
stałei firmy m a jąca  zasadę jednorazowe korzystanie z Szanownej Publiczności.

OEISTIsnilK: ten dający bliższe w y o b r a ż e n i e  o  s z c z e g ó ł a c h  towarowi cenach takowy h,
jest zarazem dowodem nadzwyczajnego umiarkowania.

PBOSZE UWACiĘ KWBOCIC M  XIXMEJSKlf CENNHŁ
_ _ od rs. K.

Wyroby lniane:
. '  ' od rs. k. do rs. k.

S z luka  p łó tna  domowego , 6
Sztuka p łó tna  prawdziwego Szl.ązkiego 9 90
S ztuka  p łó tna  fam ilijnego . 10 —
Sztuka p łó tn a  prawdziwego B elgijsk iego 10 —
Sztuka p łó tn a  W illnerow skiego. ■ • • ' 1 —
Sztuka p łó tn a  B ielenfeldzkiego . . . . 1 2 —
Sztuka weby wiejskiej n a  1 4 k o sz u l . • 13 so
W eby Belgijskiej na  14 koszul. . . . 18 —
W eby H olenderskiej na 14 koszu l 21 —
Sprzedaje się tak że  iw  pó ł sz tukach .
P łó tn a  prawdziwego H ollenderskiego 3

łokcie szerokości mającego, Łokieć — 50 do 
P łó tno  domowe łokieć - .  . ■ - • • 18 i drożej
W eby ponsowej na wsypki, łokieć . . — 30 i drożej

12
15
13
14 
20 
21
16 
32 
75

1 20

18 do

do
20

D relichy na p ierna ty , łok ieć
C hustki w e b o w e ......................................................2
Tuzin  ch u stek  batystow ych . . . . .  3

Nakrycia stołowe:
G arn itu r na, 6 ósóh do herbaty . . . . od 2
Tuzin serw et d e s s e r o w y c h ........................
Tuzin serw et stołowych D ainast. . .
Obrusy na s tó ł tak  kolorowe ja k  i b ia łe  
G arn itu r na 6 osób D am ast . . . . .
G arn itu r na 12 osób Double D am ast 
Sżtuka ręczników gospodar. 27 łok . m ająca 
Serwety w e ł n i a n e ........................................

Bielizna rnięzka:
Koszule z czystego p łó tna , sz tuka. . . od 1 30 do
Koszule kolorowe, s z t u k a .............................. 1 50

•K oszule z francuzkiego perkalu  z wszywa- 
nemi gorsam i kołnierzam i i m ankie­
tam i. z H ollenderskiej weby sz tuka  1 65
  * ___ -  a «

60 
1 2  —  

15 —

4 50 
4 — 

12  —  

8 - r  
10  —  

18 —

—  6

od rs. £. do rs. k.

40

Koszule z cienkiej weby, sz tuka. . ■ • 2
Koszule z najcieńszej weby H ollender­

skiej, sz tuka. . .     3
Koszule fantazyjne z gorsam i batystow em i

lub haftow anem i, sz tu k a  . . . .  6 
Gorsy webowe do koszul ■ • - • • • —
Tuzin kołnierzyków  do przypinania, u p ra ­

nych i .......................................* • • 2 ~
P ół tuzina m a n k ie tó w ........................................2
K alesony z dobrego p łó tna  . • • • • 1 —

Bielizna damska:
•Koszule z czystego p łó tna , s z tu k a . . od l to  do 
-Koszule nocne, sz tu k a  . . . . . - •  1 80
Koszule z cienkiej weby, sz tuka  . . .  2
K oszule z najcieńszej weby H ollender­

skiej, sz tu k a  3
• Wyroby bawełniane:

Perk a le  b iałe w różnych gatunkach , łok ieć  od 9
P ó łb a ty s t, łok ieć  ................................... — 20
B rylantyuy i dym ki, ł o k i e ć ............................— 20
B archan  biały , łok ieć  « • • • 1 ■ • • " "
P ik i ang ie lsk iej,łok ieć . . . ■ • • . — so
K ołdry  pikowe prawdziwe angielskie, sz tu k a  3
P e rk a lik i ł o k i e ć ............................................. “  14
H a l k i .......................................................... 2 2 5

2 50

—  6 —

1 —

4 — 
3 50 
1. 50

2  —  

2 70 
6 50

6 —

do — 45
— 60
— 30
— 25
— 60 

7 50

K aftaniki w ełniane tak  m ęzkie ja k  i dam ­
skie, sz tuka 

Kalesony m ęzkie w ełniane. 
K raw aty jedw abne .

od i 65 do
2 25 

20

4 50

1 50u raw ary   ......................................... - -   ,
Skarpe tk i w różnych, gatunkach  po c e n a c h  przystępnycn.

5 H ollenderskiej weby sz tuka  1 65 - -  i t i

Kupującym w  większych partjach odstępuje się stosowny rabat. 
Obstalunki w  Królestwo i Cesarstwo od rs. 50, będą na zamówiony  

czaTakuratnie i sumiennie wykonywane.
Polecając Magazyn mój nowy 

bliczności, proszę uprzejmie o zaszczycanie mnie swem zaufaniem, a 
* którego wywiązać się chlubnie będzie zadaniem mojem.

Za rzetelność miary i prawdziwość płótna, inne
towary, które sprzedają się w mym Magazynie, zaręcza firma

( i - i ) -4 2 5 2 — 9342) S. LILIENTHAL.
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-Rejent Kancelarji
Okręgu Warszawskiego.

Ogłaszam : że w dniu 5 ( i 7) Czerwca r. b., od godziny 
J Oej z ran a  i dni następnych, w dom u pod N r G28 przy u- 
licy Trębackiej, na żądanie stron  z mocy upoważnienia JW . 
P rezesa  T rybunału , sprzedaw ać będę przez publiczną licy ­
tac ję  Pozostałości po Joannie z Krugerów Leugć, 
inwentarzem  wykazane, jak o  to : M eble, G arderobę, B ieliznę, 
Pościel, różne S przęty  i t. p. Lepn Ruszkowski. 
________________(1 — 1)______________ — 4265— (D. W .)

W Pracowni Sukien i Okryć damskich 
IZABELLI SIARCZYŃSKIEJ.

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 49 nowy, 
w prost ulicy B ednarskiej, nad A pteką, 

pozostawionym  został tem i dniam i, Z E G A R E K  
złoty przez jednę  z dam przym ierzających suknię, a  gdy 
pomimo najusilniejszych sta rań , W łaścicielki wykryć nie 
m ożna było, uprasza  się ją  niniejszem , aby przybyła ode­
b rać  swą zgubę, k tó ra  je j po udowodnieniu i zwrocie kosz­
tów ogłoszenia, oddaną zostanie.

(1 — 3) — 4273— (7 159)
-  ■ ■■ “ " —   -■■■ ■ ■   ------

Czyniąc zadość wielostronnym  ż ąd a ­
niom, mam zaszczyt donieść niniejszem , 
że Próbki W ełny z k ilkunastu  na 
sprzedaż w r. b. pozostających B a ra ­
nów, złożyłem  w Składzie M aterjałów  
Piśm iennych Antoniego Szustra, 
przy P lacu  T eatra lnym .

D obra Cielądz, W ładysław Wolff.
(1— 3) —4281 — (6302)

P o trzeb n e  są

PAMMY,
uzdatnione do szycia Krawiecczyzny dam skiej, przy ulicy 

Mazowieckiej, dom Em m la, m ieszkania N r 18 .
  (1 — 1) — 4263— (6869)

Do sprzedania

K A R E T K A
trzy-osobowa, mocno zbudowana, nowego faso­

nu, zdatna do m iasta i podróży. W iadom ość w Składzie 
W in  przy ulicy M arszałkow skiej, N r 57 nowy.

(1— 3) — 4267— (7160)

Towarzystwa Przemysłowo- 
Handlowego 

w I J Ł A B Ó W C E .
D la wygody Publiczności zaopatru jącej się w wyroby fa ­

bryczne towarzystwa, uznano za  stosowne przysłać  na sk ład  
W arszaw ski, H erbatę  wyborową wprost z Chin śprowadzaną. 
O starannem  opakunku i rzetelnej w adze czystej H erbaty  k aż ­
dy z kupujących przekonać się może. Sposobem próby skład  
o trzym ał pięć gatunków po Rs. 3, Rs. 2 Kop. 40, Rs. 2, 
Rs. 1 Kop. 50 iR s .  1 Kop. 20 za funt; w paczkach po 1 fun., 
’/2 funt. i V4 funt.; w razie uznania H erbaty  przez P u ­
bliczność, sk ład  zaopatrzy  się i w inne gatunki.

Oględność tow arzystw a pod względem dobroci swoich wy­
robów może służyć Publiczności, za najlepszą ' rękojm ię, iż 
każdy  będzie zadowolony z gatunku kupionej H erbaty.

_________________ (10— 10) —3027— (5119)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzym uje 

Skład Ant. Stępkowskiego.
(18 — 0) — 3498—(5649)

TEATR W I E L K I
Dziś: HELENKA DE LA SEICrLIERE.
Ju tro : DANIA RIALA.

W y s t a w a  k r ą j o n a  f f i a e h ę t y  S z t u k .  P i ę
k n y e h ,  codziennie w H otelu  Europejskim .

Dziś i codziennie, w Dolinie Szwajcarskiej
KONCERT O rkiestry  z eociu osób złożonej, pod dy­
rekcją D. Bilsego, Królew sko-Pruskiego Kapelmistrz! 
z Berlina. Początek  o godzinie 6’/ ,  wieczorem. Wejście 
Kop 2 0 .—NB. W e Środy i w Soboty oK oncerty symfoniczne, 
na  k tó re  wejście po Kop. 30. ( 10— o) — 3 8 9 4 —

W e Środę: N a powszechne żąd an ie : Pow tórzenie pro' 
gram u z dnia 9go b. m., z 9 t ą  Symfonją L. Reetlio
v e n a . ________________________ (l — i) — 4277 —

przy ulicy Królewskiej N r 411, dziś
dni następnych, Przedstaw ienia Niemiec-ALKAZAR

kiejjTruppy Artystów , pod dyrekcjąP . Leopoldyny v. Dukata; 
Początek  o godzinie 71/ ,  wieczorem. (6—o) —3995(6581

D ś:z i
I .  /

„D er P rasid en t,11
- -  , scęna p. W. K laegera.

II.
„E in e  huhere T ochterschule ," 

oder
„D as P en siona t,“ 

scena ze śpiewem p. F r . Suppego.
III.

„ H err  und D iener,“  
scena ze śpiewem przez F r . Suppego. 

_________________________ (1 — 1)_____________ — 4276 —

Dziś i codziennie, w O grodzie „ELDDRADO,“ przj 
ulicy D ługiej, N r 586*, Towarzystwo Śpiewaków
P a r y z k l c h  daje przedstaw ienia. P oczątek  o godzinie 8ej, 
a  o rk iestry  o godzinie 7ej. (6—0) — 4021 —

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T ea tru  Rappo, ,przy ulicy H r. Berga,

Codziennie W ielk ie Przedstaw ienie* O twarcie o godz. 6’/,. 
Początek  o godz. 7 W dni N iedzielne i Święta, dwa przed­
stawieniu; pierwsze o godz. 4, drugie o godz. 7 '/j-

L. Broekmann, D yrektor.
(8—8) — 3958— (6608)

KURS GIELDN WARSZAWSKIEJ.
Dnia 2 (14 Czerwca) 1869 r.

Monety i Papiery.
P ół im perjały  Ros: rs . — k: —  rs. 6 k. 4o 
D ukaty  H olen: rs: — k : — r  - 3 k: 55 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s. za  rs: 100. 
L is ty  zast: 3 okresu , I I  s .  za  rs: loo  
Obligi T ow arzystw a K red: Ziem s: . . 
L is ty  likw idacyjne za  rub : sr: 100  
Nowa Ros: pożyczka prem : z r: 1864 

n v „ „ z r: 1866
5%  L isty  zas taw n e  ro ssy jsk ie  . . 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sz tukę  
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgosk iej, 
Akcje Głów: Tow. R o s: D róg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres : 
Obligacje kolei Ż elazne j T eresp o lsk ie j

Ż ądano Płacono
R uble  i kop: sr.

88 10 87 77
84 60 84 27
— — 99 75
73 36 73 3

171 50 — —
169

__ - 168
—

—

104 50 103 50
— — 96 50

W artość  kuponu  bież: od L is t  Z ast: rs: 1 kop. 90 
Od Likw idacyjnych rs. — kop: 14%

B erlin . W eksel 100 ta l: 2m . rs. 114 kop. 6o rs. 114 k. 30 
Londyn  3 M. 1 f u n t s t : r s :  7 kop: 87 rs. — k. — 
P a ry ż  W i‘k se l2 m . za 300 fr: rs: 93 k. 971/ ,  rs. 93 k.75 
W iedeń  W ok: 2 m. za  150 w. a: rs. 94 k. 65 rs. — k. —

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

RDDATEK.

' l



DODATEK do KURIERA WARS7AWSKIEG0 Nr 126.
/ Poniedziałek. — Dnia 2  (U )  Czerwca. Rok 1869.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Ulubiony
La B o u q u e tie r e ,

VALSES
p rz e z  €3. Godfrey1* gryw any  p rz e z  o rk ie s tr ę  B ilsego, wy­
sz ed ł w u k ła d z ie  n a  F o r te p ja n  n a k ła d e m  K s ię g a rn i i  s k ła ­
d u  n u t m uzycznych Ferdynand* H osicka p rzy  u li­
cy S en a to rsk ie j N r  496. J e s t  do n ab y c ia  we w szystk ich  
sk ła d a c h  m u zy czn y ch  w W a rsz a w ie  i n a  p row incji. C ena 
egzem plarza  ko p . 52 i pó ł.

( 1 - 6 )  4227______________

W ty ch  d n iach  w yszły z d ru k u ,

N a k ła d e m  K s ię g a r n i,
BEHS1ARD1 ŁESSMAM,

przy ulicy Tłomackie Nr 739 poszyt drugi wraz z klu­
czem Olłendorfa Metody Teoretycznej-praktycznej do 
nabycia wprawy w pisaniu , czytaniu, mówieniu z  a- 
kcentem po rusku w sząściu miesiącach bez pomocy 
nauczyciela,

Szanow ni P re n u m e ra to ro w ie  p rz y  od b io rze  teg o ż  poszy to  
i k lu cza  złożą, r e sz tę  p re n u m e ra ty  w ilości rs: l . O s ta tn i 
p o szy t k tó ry  j e s t  na  u k o ń czen iu  o d b io rą  b e z p ła tn ie  w raz 
z dokoń czen iem  k lu c z a  zaw ie ra jący m  w y ją tk i ze  z n a k o m i­
ty c h  P isa rz y  ru sk ic h , o ra z  w zory p o d ań  do W ła d z , l is tó w , 
k o n tra k tó w , obligów  i t . d. C ena o d tą d  podw yższona do 
rs: 2 kop . 50 (złp: 16 gr. 20). P an o w ie  n a  prow incji z a ­
m ieszk a li z a  n a d e s ła n ie m  pow yższej kw oty  o d b io rą  to  dz ie ło  
franco.______ (l —  1)________________ — 4241—______________

Niesłychane zniżenie cen!
K się g a rn ia  Aleksandr* Len lńskłego, p rzy  u licy  

M iodowej pod f ila ra m i, m a jąc  być zw in ię tą  z  d n iem  l L ip c a  
r. b ., w y p rzed a je  w sz y stk ie  k s ią ż k i  po n ad zw y c za jn ie  ni- 
zkicli cen ac h , a  m ianow icie:

D E O T Y M A . P o lsk a  w p ieśn i, c en a  rs . 2, za  kop . 6 0 .
D IC K E N S . W sp o m n ie n ia  s ie ro ty , 2 tom y, rs . 2 kop. 40, 

z a  kop. 6 0 .
D M O C H O W SK I, H is to r ja  P o lsk a , kop. 40, z a k o p .  15.

—  Pow ieści, o b ra z y  i za ry sy , rs . 1 k. 20, za
kop . 30.

K O L O D Z IŃ S K I. G eografja  K ró le s tw a  P o lsk iego  z m appą, 
kop . 40, za  k o p  5.

K O N IC K I K ło p o t z m ają tk iem , kop . 75, za  kop . 7 i pó ł.
L E L E W E L . H is to ry jk a  o n a u c z a n iu  h is to r ji, rs . l ,  za 

kop. 15.
L E N A R T O W IC Z . N ow a l ire n k a , rs . 2 k. 50, z a  kop. 30.
L E W E S T A M . H is to r ja  l i te ra tu ry  p o lsk ie j, rs  1 k. 50, za  

kop . 50.
M IŁ K O W S K I. O pis K ró le s tw a  P o lsk iego , kop . 75, za  k o ­

p ie jek  5.
P ie rw szy  nauczy c ie l, e le m e n ta rz , k. 25, z a  k . 5.

, ST A SZ IC . P o w ias tk i h is to ry c z n e  po lsk ie , k . 75, za  k . 30.
Ż M IJE W S K I. Sceny z ż y c ia  koczu jącego , 3 tom y, rs. 2 k. 

70, za  k. 50.
O raz  w szelk ie  d z ie ła  tre śc i naukow ej, h isto ry czn e j, re li­

g ijnej, g o sp o d a rsk ie j, k s ią ż k i  do n ab o żeń s tw a  w p ięk n y ch  o- 
praw ach  i t. d, z ap o ło w ę , trz e c ią  część cen, lub’ je szcze  t a ­
n iej. (2i—3) — 4130 —

Do składu Aut

Józefa Zweigbauma,
u lica  M iodow a, w p ro s t K ośc io ła , n ad sz e d ł ulubioD y w alec 
g ryw any  p rzez  o rk ie s trę  B ilsego, L a  B o u q u e tie re  p a r  G od­
frey , tn d ż ież  du żo  innych  in te re su ją c y c h  nowości, d o stę ­
pnych  ta k ż e  w abonamencie, przy  cen ach  n a d e r  u m ia r­
kow anych w W a rsz a w ie  i n a  prowincji. A b o nam en t 
codzienn ie rozpocząć  m ożna. N a prowincję d la  dogo­
dności Szanow nej P ublicznośc i zn acz n a  liczb a  sz tu k  n a ra z  
się daje . (2— 3) — 4118 —

N ak ład em  R e d ak c ji P rz eg ląd u  Tygodniow ego w dalszym  ciągu 
Biblioteki pożytecznej 1 taniej w yszed ł d rug i z e ­
szy t Pracy kobiet, podług  d z ie ła  W irg in ji P enny . Z aw ie­
ra : K u ch a rk i w h o te lach , P osługaczk i w r e s ta u ra c ja c h , B u fe ­
towe,, K e ln erk i, O d źw ierne ,— U trzy m u jące  m ie sz k a n ia  u m e­
blow ane z ta k  zw an ą  p e n s ją ,— U trzy m u jące  h o te le  i Z a jazd y  
O szw aczkach  w  ogólności, -  O szyciu m aszynow em  w ogólno­
śc i, Szycie b ie lizn y  d la  k o b ie t i dzieci. S zy c ie  b ie lizny  d la  
m ały ch  d ziec i. R o b o ta  go rse tó w  i sznu ró w ek , kraw cow e 
dam skie . — R o b o ta  p łaszczyków  i o k ry ć , gotow e u b ra n ia  d la  
dzieci, ro b o ta  kostium ów , fa b ry k a c ja  k ry n o lin  i rogów ek, r o ­
b o ta  b ie lizn y  m ęzk ie j, ro b o ty  d o d a tk o w e  p rzy  b ie lizn ie , w y­
ra b ia n ie  p rzed m io tó w  p o trzeb n y ch  do sz p ita li, k raw iec tw o  
m ęzk ie , ro b o ta  k am ize lek , h a n d e l gotow ą o d z ieżą , obszy w a­
n ie  d z iu re k  do guzików  n a  m aszy n ie , fa b ry k a c ja  k ra w a te k , 
fa b ry k a c ja  rę k a w ic z e k , ro b o ta  szelek , ro b o ta  pasków ; fa b ry ­
k a c ja  czap e k , kap e lu szn ic tw o , ro b o ta  un ifo rm ów  w ojskow ych, 
szycie  f ira n e k , ro b o ta  o k ry ć  n ie p rz e m a k a ln y c h , f a b ry k a ­
c ja  p a raso li, b a n d e ry , Ż ag le  i n am io ty , w orki, to rb y , d e ry , 
w yrób obów ia. C ena zeszy tu  kop. 20.

B  © N IE SIE N IA .
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka. Jezus w Warszawie.
P o d a je  do w iadom ości, iż  z pow odu n ied o jśc ia  do sk p tk u  

w dn iu  30 M a ja  (11 C zerw ca) r . b. licy tac ji, od  cen  o b n i­
żonych  n a  dzie rżaw ę lo k a li W k am ien icy  S zp ita ln e j p o d  
N r  133 5, p rzy  u licy  Ś to -K rzyzk ie j n a  la t  3 poczy n a jąc  od 
d n ia  19 C zerw ca ( lg o  L ipca) 1869 r ., do ta k ie g o ż  d n ia  
1872 ro k u  a  m ianow icie: 5 pokojów  z b a lk o n em  od f ro n tu , 
p rzed p o k o jem , k u c h n ią  , n a  lsz em  p ię trz e , od ceny rs :  396 
roczn ie , 5 pokojów  z p rzed p o k o jem , k u c h n ią  n a  2giem  p ię ­
tr z e  od ceny rs: a 60 roczn ie , 4 poko jów  z p rzed p o k o jem , 
k u c h n ią  n a  2giem  p ię trz e  od  ceny rs : 260 ro c z n ie , o d b ę ­
dz ie  się w S z p ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  w d n iu  6 (18) C z e r­
w ca r . b., o godzin ie  l i t e j  z  ra u a  p rz e d  D elegow anym i 
C zło n k am i R a d y  Szczegółow ej, p o w tó rn a  lic y ta c ja  g ło śo a  

j n  p lus n a  d z ie rżaw ę  w yżej w ym ien ionych  j a k  w yżej lo k a li.
W a ru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w K an ce lla rji S z p i­

ta ln e j, k a ż d o d z ie n n ie .
W arsz aw a , d n ia  31 M aja  (12 Czerw ca) 1869 rok u .

O p iekun  P re zy d u jący , Mianowski.
P om ocn ik  N ad zo rcy  S z p ita la , Muckarski.

(1— 2) -  4265 — (Dz. W ar.)

D la  K eksho lm sk iego  G ren ad je rsk ieg o  P u ls u  
C esarza  A u s tr iack ieg o , p o trz e b a  j e s t  w ybudow ać 

n a  W iślę  ŁA25IEARĘ n a  p ro m ach  n a  100 lu d z i, a  to  
n a  d z ień  20 C zerw ca (2 L ip ca) r. b . Ż yczący  sob ie  p o d ją ć  
się  teg o  p rzed sięb ie rs tw a  n a  te rm in  oznaczony, m ogą od d n ia  
24 M a ja  (5 C zerw ca) r . b. do d n ia  1 (13) C zerw ca r . b ., 
k ażd o d z ie n n ie  w godzinach  od  lo e j  do I2 e j w p o łu d n ie , z g ła ­
szać  się do Izb y  d eżu rn e j pom iecionego  p u łk u , w A lex an - 
d row skiej C y tad e lli, d la  p rz e jrz e n ia  szczegółow ych  w aru n ­
ków  i p lau u  budow y o k tó re j m ow a i  z ło ż e n ia  k a u c ji  w ilo ­
ści R s. 250. (8— 8) — 3944—

Z  pow odu w yjazdu  j e s t  do sp rz e d a n ia

Magazyn Strojów i Sukien,
w dobrem  i k o rzy stn em  m iejscu , i z b a rd z o  dogodnem  
m ieszkan iem . W iad o m o ść  w R e d ak c ji „ K u r je ra  W a rs z a ­
w sk iego". (1 — 1) — 4275 — (7134)

O ddane są  w kom is do sp rzed a n ia ,

Suknie jedwabne i Kostiumy,
do M agazynu  P au i B ondarzew skiej, u lica  Ś to -K rzy zk a  N r 13 
nowy. (1— 3) — 4260 — 17128)

O soba u d a jąca  Się do

Reichenhalle i do ieran,
życzy sobie  tow arzyszk i ja d ą c e j tam że . A d res u lica  Śfco 
K rz y z k a  N r 1334B, m ieszk an ia  N r1 5 ja k  n a jp rę d z e j.

(1 — 1) — 4254 — 17126)
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Świeży transport

Z powodu wyjazdu,
w domu pod Nr 2414/15, przy ulicy Nowolipie w blizkości 
Pałacu  po byłej Kom: Rząd: Spraw W ew nętrz: są dwa 
lokale do wynajęcia od dnia l go L ipca r. b. iszy  P ar­
terow y sk łada  się: z salonu dużego o 3cb oknacb, z 3ch 
pokojów, przedpokoju, passaża, kuchui, i schowanka za rs: 
330 rocznic, 2gi na 2gicm p iętrze  5 pokojów, przedpokój, 
kuchnia, i garderoba, pokoje wyklejone świeżo obiciem pa- 
pierowem za rs: 375 roczuie. Dom je s t nowo wymurowa­
ny, bo dopiero od la t k ilku  zam ieszkały ma obszerny dzie­
dziniec Ogród i czyste powietrze, lokale suche.

(1—3) —4255— (7127)

(w najlepszym  g a tu n k u  ostatn iego zbioru) 
na wygubienie wszelkiego robactwa domowego 

nadszedł do 
SKŁADU WASIOM 1 CUKRU

J. G. BERLIŃSKIEGO,
przy ulicy R ym arskiej N r 4 7 ia , wprost Hnli­

ku, piąty  sk le p ed ro g u  ulicy Senatorskiej 
i sprzedaje się ta k  w m niejszej ja k  i większej ilo ­
ści, z odstąpieniem  d la  handlujących, biorących 
w większych partjach , znacznego ra b a tu .— Tam że 
dostać m ożna CUKRU w głowach i w m ączce,K A ­
W Y w najlepszym  gatunku, ŚW IE C  stearynow ych 
O LIW Y  najlepszej prowanckiei, OCTU prawdziwego 
winnego i estragonow ego, W ORKÓ W  rozm aitych 
i t. p.; oraz M USZTARDY francuzkiej, angielskiej 
i sareptskie j z własnej fabryki, na  garnce, tuziny, 
słoiki i funty.

(3 — 3) — 4102 — (86S7)

U trzym ujący Z ak ład  szycia Sukien i B ie­
l iz n y ,  uprasza Szanowne P an ie , aby r a ­

czyły się zgłosić po odbiór sukien, b ieli­
zny i falban od karbow ania, k tó re  ju ż  od 

roku  są  wykończone, a  dane były do Z ak ładu  mego przy 
ulicy Nowy-Świat, k tó ry  to zakład  przeniesiony został dnia 
15 Październ ika  r. z. na  ulicę E lek to ralną, N r 754 inowy 
18), o czem w właściwym* czasie zawiadomiłem . Tam że po­
trzebne  są zaraz  R A Ń S T U  do szycia ręcznego i na  m a­
szynie.—Leon Nowacki.

(2—3)__________________  - 4 ,1 6 5  — (6,975)

ZpnwOdu wyjazdu sprzedają ' s ię :

Meble eleganckie,
  oraz
Maszyna do szycia Amerykańska,

W iadom ość: U lica M arszałkow ska i róg Jerozolim skiej,
w domu W go Lothego, N r 36, 2ga bram a, drzwi N r 11.

(2 — 3) — 4159— (6971)

Odbywająca się rzeczywista wyprzedaż £ 
Płótna, w Warszawie, przy ulicy Mio- £ 
dowej, pod filarami, gdzie poprzednio 
istniał Kantor P. W ertheima, otrzyma- r  
la ostatni transport Płócien i bielizny ^  
stołowej, k tóry w krótkim  bardzo cza- fi 
sie sprzedanym być musi. Upraszam za- ^  
tem Szanowną Publiczność Warszawską, ^  
by zechciała korzystać 'ze sposobności £

. zmuszającej mnie dla rychlejszego roz- ^  
^  przedania ustanowić ceny bajecznie nizkie.
*4 Pół sztuki płótna od rs. 3 k. 40 do rs. r  
3  20 . fi

Jedna Serweta biała liłb kolorowa kop. 'fi
^  90 i drożej. , _ ^

Jedna Koszula męzka rs. 1 kop. 80 i fi
drożej. ✓ _ w

^  Jedna Koszula damska rs. 2 i drożej, fi
Skład Płótna ulica Miodowa pod fiiaram i. >*

g j  (3 — 5 ) — 4045 — (6,793) f i^ ro w ro im m r imrYyrrrnnf *
Cylindry czarne
Jedwabne, szare, 
"filcowe, składane 

atlasowe i tybetowe, 
filcowe fantazyjne,

w różnych fasonśch i kolorach, 
oraz wielki wybór 

Krawatów i Szalików
męzkicb, 

otrzym ał z P aryża

LEONARDA KOWALEWSKIEGO,
N r 445, na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost b. Odwachu, 

i takowe sprzedaje po cenie zniżonej.
(6 — 6)  —3683 —(6111)

Je s t  do sprzedania

F O R T E P I A N
Mahoniowy o 7miu oktaw ach, za um iarko­
waną cenę, przy ulicy Solnej, N r 17 nowy, 
na  iszem  piętrze* (2—3) —4157— (6 973)



—  III

9 (21) Czerwca r. 1). o godzinie lotej z r a ­
na w T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
w ’W ydziale Iszym  sprzedaną będzie N ieru ­
chomość W arszaw ska, przy ulicy Dunaj N r 
1 3 4  kam ienica trzy  p iętrow a z dochodem 
przeszło Es: 600 rocznie stanowiąca, licy- 

„ Hift od summy rs: 3462 kop. 94 jako  dwie
cja r  p zl).ór oijjagjjjeń i warunki w Kancella-

rrp T sa rz a  T rybunału  i u podpisanego Adw okata przy ulicy 
Sto Je rsk ie i N r 1 77 6A, m ieszkającego p rzejrzeć można.

Je rsa ie j ,  J ó z e f  Piwoński Adwokat.
(2__3j • _________— 4046 — (D. W.)_________*

Wzywam niniejsżem  P i o t r a  W c l o l -  
k o w s k i e g o  ażeby zgłosił się w w ła­
snym  in teresie  do H otelu  niżej podpisa­
nego w K utnie w jak  najkrótszym  czasie, 

w przeciwnym razie, praw nie poszukiwanym będzie.
K utno dnia 5 Czerwca 18G9 r. — A. H.eil.

( 3  —  3 ) . ' — 4016— (6714)'

Słabości Piersiowe.

P P . G R I M A U L T  e t C ^  a ptek a r z y  w  PARYŻU
Postrzeżen ia  najznakom itszych L ekarzy  pozwalają uw a­

żać specyficzny środek ten, jak o  najskuteczniejszy n a  su­
choty, słabości pluc I naczyń oadechowych. 
Je s t to wyborny środek na kaszel uporczywy, na 
grypę, astmę ł na słabości naczyń powietrz­
nych płuc (bronchites), uspakaja  kaszel. Pod wpływem 
jego, usta je  potnienie i chorzy szybko pow racają do p o żą ­
danego zdrowia.

Każdy flakonik  opatrzony je s t  podpisem  Grlmault et

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M ateąjałów  Ap­
tecznych P P . Mrozowskiego, F e rd . Aug. Galie i1 Ludw ika 
Spiessa; w W ilnie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie 
w A ptece P. M arcińezyka. (30—32) — 7716— (17217)

J e s t  do sprzedania:
Z E G A R  stołowy bronzowy z K onso­

lą w guście rococo, bijący kw adranse, Rs. 
175; Z E G A R  podróżny bijący kw adran­

se, z Budzikiem, Rs. 6 0 ; Dwie S Z A F A  z Półkam i, nie-, 
oszklone, od  książek, Rs. 20; Ł O Ż K O  żelazne składane, 
Rs. 1 0 ; F A R A W A A  jesionowy, Rs. 9; S Z L A B A A  
zwyczajny, Rs. 4; Dwie K O N S O L K I  m ahoniowe wiszące, 
Rs. 8; O B R A Z A  w ram ach owalnych złoconych, bardzo 
ubierające pokoje, po Rs. 15— 18. U lica W iejska, nowy N r 5, 
pom ieszkania N r 3. (2—3) —39'60 (609)

Ktoby życzył nabyć za cenę bardzo przy­
stępną,

I flGRBil
prawie nowy zupełnie, 

ze wszystkiemi potrzebnem i przyrządam i, będący do zbycia 
z powodu zwinięcia zakładu, raczy się zgłosić na  ulicę No­

wolipki pod N r 2378, m ieszkania N r 11, w oficynie.
(3 — 3) —3807 —(6309)

ff Z przyczyny wyjazdu pozostawione je s t do 
1 ’ sprzedania,

Pjanino palisandrowe,
o 7miu oktaw ach bardzo ozdobne, mocno zbudowane z p ię ­
knym tonem , jes t do zbycia za  rs: 1 2 0 . T am że Ł óżko j e ­
sionowe i dwie Kozy są do sprzfedania. U lica D ługa N r 8 
obok Cyrkułu stróż wskaże.

( 3 - 3 )  —4122 (6909),

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEDR. -

Leczą, rzchło i niezawodnie najuporczyw sze a s tM iy *  
Dostać m ożna w P aryżu  u  wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w W arszaw ie jodynie w Składzie M aterjałów  
Aptecznych W go Galle’go i Ludw ika Spiessa.

(64—o) 1504— (3735)_

«O ŁEX ¥ w »  OMEM
z  p łó tn a  rewańtuchowego (żaglowego), 

podług obranych przez osoby kupujące wzorów, wy­
kończają się po cenach znacznie niższych od cen do­
tychczas pratykow anych,

W Składzie Obić Papierowych
pod firmą:

S. B O Ż A I S  f i l
ulica Miodowa, p a ła c  Arcybiskupów , Nr 492 , 

również skład  poleca wielki dobór R O L E T  KO LO­
ROW YCH w najświeższych tegorocznych deseniach 
po cenach zupełnie nizkich.

(3—6) — 3997— (3968)

Nowy Wiedeński Fortepjan,
■V F ab ry k i W. Dorr’a , o 7miu oktaw ach, do 

sprzedania za tan ią  cenę W iadom ość w R e ­
dakcji ..K urjera  W arszaw skiego.“ (3—3) — 4595—(68410

 U U U U W U i ń / 4
Zaw iadam ia, że podczas letniego sezonu u wód. 

w ŁAADECR (na Szlązku) praktykow ać będzie.
(■11— 12) — 3575 — (5930) ^

r - r a P o  zwinięciu H andlu P łó tn a  i Sukna 
Ja n a  Grabowskiego przy. ulicy Miodowej, 

pod N r 495 dotąd  egzystującego, tenże nadal prow a­
dzić będzie w tym że domu w kan to rze  n a  l m p ię t­
rze  In teressa  Komissowe. Skutkiem  czego tak  prze- 
daż Cementu krajowego z fabryki Grodziec ja k  i 
czynności Głównej Agencji A ustrjacko-K rakow skiego 
Towarzystwa W zajem nych U bezpieczeń od Ognia i 
G radu, załatw iane nadal będą w powyższym k an to ­
rze. . ( 6 - 1 1 )  —3837—(6330)

lEUHEnjiEmiramE
AVAMA WIABOMOŚĆ.

DRZ E WO
pozostałe po budowie Cerkwi na Pradze, to je s t :  Belki, 
M urłaty , Krokwie, D eski, Bale, je s t  jeszcze do sprzedania 
po cenie bardzo przystępnej. W iadomość na Pradze, obok 
Cerkwi. T am że dowiedzieć się m ożna o C E G L E  z ro z ­
bioru Renuzy, na kolei żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej.

(3 — 3) —4099 — (6841)

Główny Skład Wódek, Llkłerow, 
Araków 1 Spirytusów z fabryki renom o­
wanej Ju ljan a  Fuchsa, jako też  Piwa Bawar­
skiego, marcowego i dubeltowego ze
znauego brow aru  Łom ianek pod W arszaw ą, otwo­
rzyłem  obok Banku, przy ulicy E lek to ralnej, pod 
N r 745/6, w domu W-go Feldhusena, pod w łasną 
firm ą. Adolf Wagner.

( 7  jo) — 3652— (6007)



tv Górnym  Ssclązku. Z am ów ien ia  na  mleszUnnia, j a k  ró w n ie  d o s ta rc z a n ie  ś w ie ż y c h ' %ródla- «,£ 
n jc łi moll skoncentrow anych p rzy jm u je  Zarząd Eiąpicil. J a k o  s ta ły  le k a rz  k ą p ie li p ra k ty k u je  D r. fos 

M edyeyny  E ugen iusz Ju liu sb erg . (3—8) —4,010—(6792) $r

J s L  W  dn iu  w czorajszym  to  j e s t 'w  N iedzie lę  d. l (131 
(w m ' * r ' ’ w O sro^ z’e S ask im , lub  n a  u licach : N ie-

J§ c a łe j, W ierzbow ej, T e a tra ln y m  p lacu , S e n a to rsk ie j 
~Ł i K rakow 8kiem  P rzedm ieściu , z ag in ą ł Z c j ę n r e k  

l i a m a k i  z k lu czy k iem , szafirow o em aljo w an y  z b ry lan c i­
k a m i S um ienny  zn a lazc a  raczy  z łożyć  takow y w R e d a ­
k c ja c h  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o  lub  C odziennego , za  co 
o trz y m a  nag ro d y  rs : 1 0 .

(1— 2) - — 4262— (7119)

J e s t  do sp rzed a n ia ,

Folwark Kulany,
p o ło żo n y  n a d  sa m ą  g ra n ic ą  P ru s k ą  w pow iecie  M ław skim , 
g u b ern ji P łock iej m ający  rozleg łośc i dies: 15, (w łók 30) m iędzy 
k tó re m i lasu  b u d o w lanege dies: 5, (w łók 10) zab u d o w an ia  dw o r­
sk ie  w do b ry m  S tan ie , cen a  d ie s ia ty n y  rs: 7 5 0 , B liższe  
szczegóły  co do g ru n ta  o raz  w arunków  sp ła ty  szacu n k u , 
pow ziąść m o żn a  p rzy  ro g u  u lic  D ług iej i F r e t a  n a  2giem  
p ię trz e  u W go W łodkow skiego .
________ (1—.8) ____________  — 4248— (71 24)

M  S p rz ed aż  N ieruchom ości N r 412C , p rzy  
ulicy K ró lew sk ie j do S ukcesorów  A lek san d ra  L e  
B ru n  D ra  M edycyny n a leżąc e j odb ęd z ie  się  od z n i­
żonego do rs: 6 2 ,0 0 0  sz acu n k u  w d. 9 (2 1 ) C z e r­

w ca r. b ., o godzin ie  5 te j po p o łu d n iu  w W y d z ia le  I llc im  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie . V adium  rs: -3,500. T a ­
k sę  i w u ru n k i p rz e jrz e ć  in o żn a  w K a n c e lla r ji  P is a rz a  T ry ­
b u n a łu  W y d zia łu  I l lg o , lub  u  K aro la  T h ie m e  O brońcy p rzy  
S en ac ie  pod  N r 47 lB , obok  R e su rsy  k u p ieck ie j.

(>— 2) — 4258 — (D.W .J

Ekonom ze w si,
p o sia d a jący  ch lu b n e  św iadectw a i z a szczy tn ą  rek o m en d ac ję  
osób tu  w W arsz aw ie  zam ie sz k a ły c h , p o trz e b u je  m iejsca  od 
Śgo J a n a  r. b. W iadom ość w Z a k ła d z ie  F o to g ra ficzn y m  J a ­

n a  M ieczkow skiego p rz y  M iodow ej N r  496.
(1 — 3) — 4236— (7097)

> Maszyna Parowa, i
\  s iły  3 do 4 kon i, p raw ie  now a, d o k ład n e j ro b o ty , ^  
4  z pow odu, iż  m usi być w ięk szą  z a s tą p io n ą , je s t  za  a 
§  cen ę  n iz k ą  do zbycia. W id z ie ć ją  m o żn a  k ażd o d z ien - \

> n ie  w d z ia łan iu . W iadom ość w R e d ak c ji „ K u r je ra  M 
W aszaw sk ieg o .0 \

1  ( 1 - 6 )  — 4251— (7,130) \

życzy sob ie  ob jąć  o b o w iązek  w W arszaw ie , Z a rz ą d e m  d o ­
m u, z n a jąca  się  n a jd o sk o n a le j n a  G ospo d ars tw ie , p rzy tem  
z eh lu b n em i św iadectw am i. U lic a  E le k to ra ln a  i ró g  B ia łe j, 
N r  761. W iadom ość u F e lc z e ra . ( 1— 3) — 42 4 2 — (7133)

v aro 7, huji, (grasz 1 ; za ihu», ^
codzienn ie  o k ażd e j godzin ie  n ab y ć  m o żn a  w C u k ie rn i 'Ą 

śK C. E . W e d la , u lica  M iodow a N r  484.
1  ( 1 - 6 )  — 4251 (7,123) I
âsitsass«saesetsiKas8iasstś«ssKs«satsaessisasasstiiKatsaKaKiK8tssKstsi)sa«êKaiśiisS ą do sp rz e d a n ia  za  b ardzo  p rz y s tę p n ą  cenę:

T lS § lwi * *1 Si u pokojów
A & i s L  urzędowej roboty M llr^  

a  m ianow icie: G arnitur m ebli m ahoniowych,
ry p se rn  k ry ty , sk ła d a ją c y  się  z 2ch  fo te li, Cciu k rz e se ł, k a ­
n a p y  i s to łu  p rz e d  k an ap ą ; s to lik  do k a r t .  k o z e tk a , 6 napo- 
le o n e k  sk ó rą  am e ry k a ń sk ą  k ry ty ch , dw ie szafy  dużo, 1 s z a ­
fk a  do b ielizny, b iu rk o , o raz  2 łó ż k a ; to a le ta  d u ż a  dam ska, 
szf sląg  p raw d ziw ą  s k ó rą  k ry ty , i um yw aln ia , w szystko  to 
m i hon io w e. K re d e n s  n a  k o lo r  o rzechow y, s tó ł ja d a lu y  t e ­
goż k o lo ru , o raz  2 lu s tr a ,  f i ra n k i  do dw óch ok ien , ż y ra n ­
dol. 2 dyw any , lam p a  i t. d. T o  w szystko  w y p rzedaje  s ię  
ra z e m  lu b  częściow o. W iadom ość p rzy  ulicy S lizk iej, od 

.s tro n y  u licy  T w ard e j, 3c ia  b ra m a  w p a rk a n ie , N r 35 now y, 
w ch o d ząc  po lew ej s tro n ie .

(8 — 12) — 3 6 0 2 ~ (5 9 2 2 )

H j r  k to b y  m ia ł do w ypożyczen ia od  lg o  L ip c a  r. b ., na 
p ro c e n t u m iark o w an y , n a  ro k  je d e n  lu b  d łu ż e j, na, 

lsz y  N u m er h y p o te k i dom u w W arsz aw ie , p rz y  u licy  lsze j 
k la ssy , raczy  zostaw ić swój a d re s  w S k ład z ie  św iec i  M ydła 
W go S zh o ltze , p rzy  u licy  P rz e jazd .

( 1— 5) — 4238 — (7 131)

^  pow odu w yjazdu  je s t  do B przedania,

Fortepjan mahoniowy,
i-'-'W  o 7 m iu o k taw ach  p raw ie  now y, o 4ch szp re j-

cach  z ca ły m  b la tem  m etalow ym  i m aszy n k ą , z p ięknym  i m o­
cnym  tonera  za  rs: 2 0 0 . U lica  W ie lk a  N r  1440 n a  2giem  
p ię trze . (3— 3) — 412 3 — (6881)

m tm m .

O IEJIłt A DU CODEI.
L eczy  reuniatyzm y, katary, zadaw nione zapalen ie p iersi, reum atyzm y w hlo- 

drach, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, nagn io tk i w szelk iego  rodzaju etc.
T rą b k i tego  p a p ie ru  ca łe  k o sz tu ją  2 f ra n k i, połów ki f ra n k a  i o p a trz o n e  są  p odp isem  FAVAKD et BŁANBf: 

S  P a p ie r  te n  za leca n y  je s t  od  la t  3 0 -s tu , p rzez  n a jzn ak o m itsz y ch  lek a rzy . S p rz e d a ż  h u r to w a  w P a ry ż u , u lica  N euve 
■ea S t M erry , 40. W  W a rsz a w ie w  S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p tecznych  P P . F e r .  A ug. G allego i L u d w ik a  Sp iessa.
J f  (4 — 24) - '  — 3557 — (2634)
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G L I I l l ' l W
MASZYN ROLNICZYCH

lF1 1 I I I I .  H f l a n t l  w  PO ZN A M

_ , , „„-o. nnirii « H V1H trybowe i pasowe; W I A M 1 E ,  M Ł Y Y H I  1
n a  'i * W » - ’ k I F C Z K A R Y I E  cz te ro  i dw ukossow e; S I E W U I H I  uniwersalne R o 

d o & 5 J 5 & i  rz tp a k n -  W A L C E  p ie rśc ien io w e; P Ł U G I  W rz e s iń sk ie  i inne; O B  
W ^ l ^ ^ W O T K Ł A C T ^ M O i r e M e t k i e o r M  sz k o ck ie  i H o w a rd a ; D R A P A C Z E  i E K S -  

^ L E R I A C * ” i Ł N A C Z Y I K I ;  G R A M I E  H o w a rd a i  S P Y C H A C Z E ;  P R Z E  
Ż A R Y  A  do m ie len ia  zb o ża ; G Y I O T O W N I I R I  do k a r to fli , s ło ­

du i oto-oku- S O R T O W Y I K I  do so rto w an ia  k a r to fli;  P Ł U C Z K I  do k a r to fli; S I R A W I i l . p o ż a r n e  i

HERMAN GOŁDENRING,
u lic*  M iodow a, N r  4 9 4 , obok  K o śc io ła  P rz e m ie n ie n ia  P ań sk ie g o .

W sz e lk ie  listow ne z lecen ia  u sk u te czn ia ją , się  szybko  i a k u ra tm e .
(3345)— 4198

Osoba w średnim wieku,
życzy  za jąć  obow iązek  Z a rz ą d u  D om u w W arsz aw ie , lub na  
P row inc ji. Z g łosić  się  do dom u W . N a jm an a , p rzy  u licy  Z o- 
raw iej N r  1 6 1 8 c, m iesz k an ia  N r  12, u  lo k a to ra  W . R ow iń ­
skiego. ( 1 - 3 ) __________  4246 (7 129)

Z pow odu w yjazdu  jjeat do sp rzed a n ia ,

?x, Fortepjan mahoniowy,
  k ró tk i  o 4cli szp re jcach  z b la tem  m etalow ym

p rzed  dw om a la ty  n a b y ty  za  cenę  u m ia rk o w an ą . W ia d o ­
m ość w S k ład z ie  tow arów  że lazn y ch  A d o l f a  S tra u sa , przy  
u licy  D ług iej N r  579, d rug i dom  od  ulicy B ie lań sk ie j n a
p ro s t A rsen a łu . (1— 3) — 4 2 2 5 — (7092),_______

J e s t  do sp rzed a n ia ,
i przy ulicy Chmielnej pod N r  6tym,

ffQGWSM&a,
Mahoniowy o pół siódmej oktawy,

za rubli srebrem 15.
W iadom ość w b ram ie  n a  dole po p raw ej ręce , 

pod N r  lsz y m  lo k a lu .
(1— 3)_______________________ — 4259— (7 122) __

Z  pow odu w yjazdu j e s t  do sp rzed a n ia ,

P J A N 1 N 0,
najnow szej k o n s tru k c ji , z p ierw szo rzędnej fa- 

zag ran iczn e j, b a rd z o  m ało używ ane, za  p rzy stęp n ą  
c e n ę .' W id z ieć  m o żna codzienn ie  od godz. 9 te j z ra n a , do 
4tej po po łu d n iu , w dom u W go K arasiń sk ieg o , p rzy  u licy  
K ró lew skiej pod Nr 1066N, w b ra m ie  n a  d o le  po praw ej 
ręce  w m ieszk an iu  N r fszy.

( 1 _ 3 )  — 4256— (7135) -

Urzędnik spadły z etatu,
p o sz u k u je  odpow iedniego  m ie jsca  b ą d ź  n a  a d m in is tra to ra  
dom u, lu b  z a rz ą d u  fa b ry k ą , lu b  ja k ie k o lw ie k  in n e  za jęc ie . 
K to b y  p o trz e b o w a ł takow ego , ra c z y  n a d e s ła ć  swój a d re s  do 
sk ła d u  n as io n  R od k iew icża  p rz y  u licy  M iodow ej pod  N r 492. 

(1— 3) — 4257— (71 1 7)

Młoda Panienka,
przy zw o iteg o  i m oralnego  p ro w ad zen ia , u m ie ją c a  szyć k ra -  
w iecczyznę dam sk ą  lu b  b ie lizn ę  m ęzk ą , m o że  z n a leźć  odpo 
w iednie  m iejsce , k ażd eg o  czasu , lu b  od lg o  L ip c a  r. b ., 
w M agazynie L . K un ick ieg o , p rz y  u licy  D ług ie j N r 586A , 
w dom u W go P łaczkow sk iego , o raz  d o b rze  u z d a tn io n e  p a n ­
ny  w  szyciu  R ę k aw iczek  n a  m aszy n ie  i  s ta m b n o w a n iu  m o­
gą m ieć ta m ż e  zap ew n io n e  c iąg łe  z a tru d n ie n ie .

(1— 3) — 4249 — (7125)

Howy F O R T K P J A *  *agra- 
n i c z n y  P a lisan d ro w y  o 7m iu ok taw ach , 
p ię k n ie  i m ocno zbudow any , z  b ard zo  p ięk - 
nym  to n em , z P a k ą , je s t  do sp rz e d a n ia  za  

n a d e r  p rz y s tę p n ą  cenę; FOKIJEPJAN używ any  w  z a ­
m ian  z d o p ła tą  się  p rzy jm u je ; tą k ż e  PIAYIYO do sp rz e ­
d a n ia  lu b  do w ynajęc ia ; i o 6ciu ok taw ach  FORTEPJAli 
M ahoniow y, za  R s. 45 je s t  do zbycia . W id z ieć  m o żn a  co- 
dzień  od 4 ej ‘po p o łu d n iu . U lica  Z ie ln a  N r  22 nowy.

(1— 3) — 4230 — (7106)

MAGASBlfJl
M ebli, ,

- t- ib . p rzy  ulicy K ra k : P rzedm : 
w p ro s t K ościo ła  Śgo K rz y ż a  pod  N r 404. 

P rz y p o m in a  się  Szanow nej pub liczn o śc i, ż e  rożne_ M eble, 
n a ju o w szy ch  fasonach , sp rzed a ję  p o g n a jp rzy stęp m ejszy ch  
nach. T a r n o w a M .

(1 —  3) — 4240 — (7091)

W
cenach
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MABRY GY HEUKHH
w Waraznnic pod Bfr. 446 istniejący,

mając zawiązane stosunki z kapitalistami w kraju i za granicą, postanowi! założyć, ńa wz^or Biór istniejących za granicą,

Kantor interessów hypotecznych, tak Dóbr Ziemskich jak  i Nieru­
chomości Miejskich,

w którym koncentrować i załatwiać się będą wszelkie zlecenia, dotyczące:
Lokacji i pożyczek kapitałów hypotekowanych.

■ Kupna lub sprzedaży dóbr i innych nieruchomości, fabryk i t. p.
Nabywania lub ustąpienia summ hypotecznych, albo udziałów współkowych cukrowni i t. p. zakładów.
Tego rodzaju operacje wymagają przedewszvstkiem złożenia Kantorowi właściwych tytułów, wykazujących bez­

pieczeństwo i własność, a o ile ściągać się będą do samych dóbr i nieruchomości, koniecznie będą świeże wykazy 
bypoteczne z treściami zastrzeżeń, jakie w tymże wykazie figurować mogą.

Każdy zatem zgłaszający się do Kantoru, to wszystko dla spieszniejszego załatwienia żądanego interesu, do
starczyć jest winien. ' . , . Tr * > •

Ponieważ w tego rodzaju operacjśch potrzebną jest opinja prawna i techniczna dla tego Kantor postarał się o 
pomoc w tym celu W. Mecenasa Józefa Moszyńskiego, a pod względem technicznym W. Budowniczego Ankiewicza, 
zaś do interessów dotyczących Dóbr i Lasów, zapewnił sobie współudział kilku urzędników b. Wydziału Dobr i L a ­
sów b. Komisji Rządowej Skarbu, i ma niewątpliwą nadzieję, iż wchodzący w ten interes Kapitaliści i Nabywcy na 
’ich zdaniu i opinji poprzestaną, a  przez to i poruczony interes nieulegnie żadnej zwłoce.

Za spełnienie tego pośrednictwa i zlecenia, kantor niewymaga żadnego z góry zaliczenia, ani innej opłaty, jak 
tylko pól procent od summy będącej przedmiotem pożyczki lub sprzedaży, która uiszczoną będzie jednocześnie przy
akcie wypłaty tej summy. . . .

Jako już znany większej części krajowej publiczności z różnych stosunków, Kantor ma honor polecić się z usłu­
gami swemi i na tem nowem polu przedsiębierstwa, wszystkim tym, którzy ż takowego korzystać zechcą.

MAURYCY NELKEN.
(2 - 3 ) -4015 —(D. W.)

Wyprzedaż Mebli!
po cenach niżej kosztu 

mahoniowych, jesionowych i ___ 
orzechowych garniturów, Szaf, Komód, Łóżek, Umywalni, 
Kredensów, Stołów przed kanapy, Stolików do kart, Stołów 
jadalnych, Foteli, Kozet, Szeslągów i t. p , u Tapicera przy 
ulicy Chmielnej, Nr 1524, od Nowego-Światu, 4-ty dom.

(4 — 12) —4,132—(6,912)

K u i U J  !
> oryginalne amerykańskie, (
^  nadzwyczaj trwałe w najlepszym gatunku \  
% i rozmaitych rozmiarów, nadeszły do ^

|  SKŁADU NASION I CUKRU |

lA «.
^ - * przy ulicy Rymarskiej, Nr 471 lit. A, ^
\  wprost Banku, gdzie się sprzedają, po #
€ bardzo umiarkowanej cenie, biorącym #
i  zaś w większych partjach, odstępuje się \
£  stosowny rabat. o
i  (fi — 6) —3876 —(6441) §

Ktoby sobie życzył miodn
C Z Y S T E J  P A T O K I ,  O M  P S Z C Z Ó Ł  W Ł A
S IN F C M , w każdym czasie dostać może takowego, u Jak u ­
ba Muszyńskiego za Wolskiemi rogatkami Nr 265 obok Ko­
ściółka. Po cenie umiarkowanej i w każdej ilości.

(2 — 3 —4196—(7046)
Z przyczyny wyjazdu jes t do sprzedania,

Fortepjan mahoniowy,
^  o 7miu oktawach, mało używany zars : 20o,

tamże *1śą do sprzedania ITlelłle zagraniczne i krajowe 
różnego gatunku i różne ruchomości, które będą sprzeda­
wane za bardzo przystępną cenę. Dowiedzieć się można 
ulica Zatyłki pod Nr 939/40, na dole przy wejściu w b ra ­
mę na lewo, codziennie z rana od godziny 9tej do li te j  
a po południu od 5tej do 8mej.

(2 — 3) —4220—(7045)
1)011 nowo; fundamentalnie postawio 

ny, wraz z ogrod em  warzywnym 
fruktowym, jest do sprzedania lub zamia 

Erny na dom mniejszy w Warszkwie lub ko 
lonię, tudzież za summę hipoteczną, korzystnie ubezpieczo 
ną, a to bez pośrednictwa osób trzecich i pod bardzo ko 
rzystnemi warunkami. Dom ten położony jest, pod Nr poli 
cyjnym 42, a hipotecznym 2336a, przy ulicy Pawiej w W ar 
szawie, informacją zaś udzieli właściciel tamże zamieszkały 
Tamże są do sprzedania 3 duże kilkoletnie F i k u s y  i 
takież O leandry, oraz inne kwiaty i rośliny.

.(2 -3 ) _________________  —4186-(7,001)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
H OI& , doskonale ujeżdżony i do mustry 
piechotnej przyuczony, maści ciemno-gnia- 

-dej, wieku lat 8. Wiadomość, w barakach 
pod Zamkiem Króldwskim, w mieszkaniu Pułkownika Ro- 
zembom. (2—3) —4200—(7,053)
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I  Sukien i Okryć damskichi  Józefy Zaleskiej,
#  p rzen ie s io n y  z o s ta ł z u licy  M iodow ej, n a  u licę  D łu -

> g ą  do dom u W -go D ilc k e r ta , p o d  N r  556 n a  2-gie 
p ię tro  od f ro n tu .

' I  R O B O TY  w szelk ie  p rzy jm u ją  się i w ykończa ją  
w czas ie  j a k  n a jk ró tsz y m  p o d łu g  m ody i  ży cze n ia  
osób in te reso w an y ch .

L E K C JE . K R O JO  m e to d ą  ja s n ą  i ła tw ą  do sp a m ię ­
t a n i a ,  u d z ie la ją  się  osobom  żąd a jący m , k ażd eg o  dn ia  
oprócz św ią t w g odzinach  ran n y ch , za  o p ła tą  u m ia r-  _ 
k ow aną.— T a m ż e  p rz y ję tą  być m oże D Z IE W C Z Y N - #  
K A d o  n a u k i, n a  czas um ów iony, z a  s tó ł i m ieszk an ie . »  

J  (3 — 3) — 3884 — (6406)

Pracownia Wyrobów Snycerskich 
z drzewa

J. Karwowskiego.
ulica Nowy-Świat N r 1249 (nowy> 51) gdzie 

Fotograf ja  p . Brandel i Ska.
Z aw iad am iam  S zanow ną Publiczność , że  z a k ła d  mój zao 

p a trz o n y  je s t  w ro zm aitego  g a tu n k u  ra m k i do fo tografj 
a  m ianow icie: do b ile tów  w izytow ych cen a  z o p raw ą od 
ko p . 1 5 .do rs : l ,  w fo rm acie  gabinetow ym  od kop. 30 do 
rs: 2, w ięcej o zdobne lu b  z H erb am i, g ład k ie , rzn ię te , owal- 
lno, lu b  p ro s to k ą tu e , w ykonyw ają się  po m ożliw ie n izkiej 
cen ie . P o siad a m  ta k ż e  ro zm aite j w ielkości R a m y  w iększych 
rozm iaró w  sz akow anych  g ład k ich  i rzeźb io n y ch  do fo togra- 
Iji g rupow ych i po jedynczych . N adm ien iam  ta k ż e  że  w y ra ­
b iam  w szelk iego ro d z a ju  robo ty  z d rzew a n a  zam ów ien ia  z 
czem  po lecam  się  Szanow nej P ublicznośc i.

(2 — 3) . — 4131 — (6 9 1 7 )_____________

Wiadomość dla PP. Krawców!!!
W  dom u pod  N r 161 (nowy 14) p rzy  u licy  N ow om iejskie j 

p rzed  sam ą G ołęb ią , n a  fron tow ych  s.-hodach pod N r 7 s t a n ­
cji, m ieszk a  O soba k o m p le tn ie  u z d a tn io n a , ta k  w ro b ien iu  
k am ize lek . j a k  w ro b ien iu  w szelk iego ro d za ju  d z iu rek , żyęzy  
sobie  ro b o tę  b ra ć  do dom u, k tó ra  w ykonyw a tak o w e ja k  
n a jd o k ład n ie j n a  czas oznaczony, za  cenę p rzy stęp n ą .

f3 _ 3 )  — 4129-^(6904)

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e !
E a u  de  la  F lo rid e , E a u  de F ćes , 
E a u  D o r a t , . do p rzy w ró cen ia  s i ­
wym w łosom  ic h  p ierw otnego k o ­
lo ru ; E a u  B erg er, N ig ritiu e  M ela- 
nogene, C hrom acom e do c z e rn ie ­
n ia  a  la  m in u te , P erfum y, P o m a­
dy, M ydła, K rem y, P u d ry , W ódy 
toa le to w e iO c ty ,F ik s a tu a ry , B lan - 
szej R ó ż e  E lix iry  i P ro szk i do
zębów , O le jk i, S achety , W o d y k o -  

a lońsk ie  i t. p ., K osm etyk i, . 
o trzy m ał

. u —  BS A  X  O K  i .
L E O K A K i i A  R W W A i i E W S H I E B O ,

p rzy  u lic y  K ra k o w sk ie *  P r z e d m ie ś c ie ,  N r 445, 
i z p 'ow odu o b n iż e n ia  c ła ,  j e s t  w m o żm  ści s p rz e d a w a ć  t a k o -

'  we po n ie ró w n ie  n iższy ch  ceu ach  od p o p rzedn ich .
(3— 6) — 4056— (6803)

Z  pow odu w yjazdu  j e s t  do sp rz e d a n ia  
AiW m ahoniow y o 7m iu o k ta -  

L - ! /  w ach, m ocnej k o n s tru k c ji, z p rzy jem nym  i 
...—  j ,  m ocnym  to n e m , w n ajlepszym  s ta n ie , za

Ra 150 T am że  je s t  do sp rz e d a n ia  $ ® l :a s z c z  wojskow ym  
k ro jem , z P e le ry n ą , o raz  S z a f y  do sb k ien  i in n e  dom owe 
S przęty . W iad o m o ść : U lica  S ienna, dom H o rn a , N r 1491, 
m ieszkan ia  N r 29, n a  dole, w podw órzę. Z a s ta ć  m o żn a  od 
godziny lo e j  ran o  d o js e j  z po łu d n ia . _ 37g9_ (6318)

Z  pow odu in te re só w  fam ilijn y ch  j e s t  do o d s tą p ie n ia  k il- 
k o le tn ia  dz ie rżaw a,

Hotelu wraz z Handlem Win
i T ow arów  K olon ja lnych , w n a jlep szy m  p u n k c ie  m iasta  
w jed n em  z m ia s t gubern ia ln y c li B liż sza  w iadom ość u  p. 
A . Z ie liń sk iego  w h o te lu  K ow ieńskim  o b o k  p oczty  w  po- 
dw órzu  n a  trzec iem  p ię trz e , w W arsz aw ie .

(3 - 5 )  — 4113— (6884)_____________ _

Ważna wiadomość.
P I E ’B . AB S I I E ,

Sklep, 8 Pohoje, Spichrz i Stajnia,
w k o rzy stn em  m iejscu , n a  p ierw szej w iorście za  R o g a tk ą  J e ­
ro zo lim sk ą , we wsi O chota , pod  N r 11, do w yn ając ia  k a ż ­

dego czasu . W iadom ość n a  m iejscu.
(3— 3) — 4085 — 16844)

W dom u p rzy  u licy  Ś to -Je rsk ie j N r  1776A, w p ro st O g ro ­
d u  K ra s iń sk ic h  do w ynajęc ia  k ażd eg o  czasu,

Mieszkanie z Ogródkiem,
sk ła d a ją c e  się z p oko ju  i k u ch n i dla e m e ry ta  za  rs: 1 2 0  
ro czn ie , dw a p o k o je  n a  lszo m  p ię trz e  za  rs: 80 roczn ie , 
dw a p o k o je  n a  2giem  p ię trz e  za  rs. 75 roczn ie . R ó ż n e  m ie ­
sz k a n ia  d la  D o ro ż k a rz y  lub  u trzy m u jący ch  O m nibusy  w raz 
ze  S ta jn iam i i W ozow niam i, o raz  od Sgo J a n a  3 p o k o je  n a  
2giem  p ię trz e  za  rs . 1 0 0  roczn ie . W iadom ość n a  m iejscu
ii R ządcy  dom u lub  w sk ła d z ie  H e rb a ty  L e o n a  K h ip eck ieg o  
n ap rzeciw  S ta tu i  K o p ern ik a . (3— 3 ) ______  4 1 3 7  — 16916 1̂

Mieszkania świeżo odnowione,
do w ynajęc ia  od  Ś-go J a n a  r. b ., p rzy  u licy  C h łodnej pod 

N r 921:
»WB Pokoje z k u c h n ią  za rs. 100 i za  rs. 90 roczn ie . 
Dwa Pokoje z k o m in k iem , za  rs. 54.
Do k a żd eg o  m iesz k an ia  d o d a je  się  k o m ó rk a  i P iw nica. 
Mieszkanie d la  d o ro ż k a rz a  w raz  ze S ta jn ią  i W o z o ­

w nią  n a  dw ie d o ro żk i, o raz  m iesz k an ie  n a  p om ieszczen ie  
m agli w m iejscu  b a rd z o  ko rzy stn y m . 1

(3— 3) — 3,938— (6,593)

Mieszkanie z meblami,
sk ła d a ją c e  się  z dw óch Pokoi, A lkow y i K u ch n i, n a  d ru g iem  
p ię trz e , ze  schodam i w ygodnem i, za  u m iark o w an ą  cenę, je s t  
do n a jęc ia  od 1-go L ip c a  r. b .— W iadom ość p rzy  ulicy S ie n ­
nej w dom u B ojanow skiego  N r. 1490 n a  2  -giem  p ię trz e  N r. 
12 Stancji. (3 — 3) — 3 9 49—-_____ (6595)

W  dom u p o d  N r 1127 p rzy  u licy  Ż e lazn e j, j e s t  do n a ­
ję c ia  od d n ia  1 L ip c a  r. b.,

Lokal na 1-em piętrze z Balkonem,
św ieżo odnow iony, sk ła d a ją c y  się z 6ciu  pokojów  z p rz e d ­
p okojem , k u c h n ią  an g ie lsk ą , p iw nicą, d rw aln ią , .wraz ze 
s ta jn ią  i w ozow nią, lub  b ez  ty ch że . W iadom ość n a  m ie j­
scu  u w łaśc ic ie la  dom u. N. B. D om  te n  je s t  po ło żo n y  m ię ­
dzy u licam i: C h ło d n ą  i  O grodow ą.

(1— 3) ' — 4234 — ( 6 0 9 3 ) ___________ _

W  dom u N r 121 (now y 4), p rzy  u licy  P ie k a rsk ie j n a  
lsz em  p ię trz e  są  do w ynajęcia ,

Dwa Pokoje z kuchnią angielską,
osobną gó rą , p iw n icą  i d rw aln ią . B liż s z a  w iadom ość w tem - 
że  m iesz k an iu  u  R ząd cy  dom u.

(1 — 1) — 4 2 6 1 — (7136)

Z a  rs: 12 m iesięczn ie  d o  n a jęc ia  od śg o  J a n a  r. b .,

dwa duże Pokoje z Przedpokojem,
u m eb low ane, n a  le m  p ię trze , ś w ie ż o ' ta p e to w a n e  i f ro te ro ­
w ane, s ie ń  c ie p ła  zam ykana. Tamże^ od Sgo J a n a  będą  do 
n a ję c ia  e leg an ck o  m eblow any S alon  i 4 P oko je  z ba lk o n em  
n a  W isłę , k u ch n ią  i o g ródk iem  kw iatow ym  za  rs: 50 m ie ­
sięczn ie . L o k a le  te  z d a tn e  d la  osób sła b y ch , ho po ło żo n e  
p rzy  k ą p ie la c h  z im nych  i c iep łych , i św ieżem  pow ie trzu , bo 
n a d  W is łą  n r  2624. W iadom ość u R ządcy .

(-2 — 3) — 4012— (5230).
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LOKAL
w domu zupełnie odświeżonym, sk ładający  si§ z 5ciu Po k o ­
jów, Salonu, Przedpokoju, K uchni, Piwnicy i Góry wspólnej, 
z W ygódką, je s t  do wynajęcia od Śgo Jan a , za  Ra. 600 
rocznie. W lokalu tym je s t  wodociąg gazom oświetlony. 
W iadom ość przy ulicy Orlej N r 8 0 1 , u  R ządcy dom u.— 
Tam że są do wynajęcia Dwa Składy murowane obszerne.

(1—3) — 4232 — (7132)______

P rzy  ulicy Leszno, w dom u pod N r 678, 
je s t  do najęcia od Śgo Ja n a ,

LOKAL
na iszem  p ię trze , składający  się z 4ch Pokojów i Kuchni, 

z wszelkiemi wygodami, za cenę roczną Rs. 240.
(2 — 3)_____________— 4151—(6977)_________

Przy ulicy Długiej N r 546 (16), o b o k 'P lacu  K rasińskich, 
je s t  do najęcia każdego czasu

Pokój z Meblami i Kuchnią.
Stróż miejscowy wskaże.

(3 — 3) — 4040—(6783)

Dwa Pokoje

W  domu przy ulicy Niecałej N r 6i4m , od lgo L ipca, 
je s t  do w ynajęcia

Sklep z trzema Pokojami.
W  interessie  wynajmujących potrzebne je s t  wczesne zgłosze­
n ie  się, ażeby mieć czas do u rządzenia  Sklepu odpowiednio 
do urządzić  się  mającego procederu. N adto w tym że domu 
od 15 L ipca będą do wynajęcia różne MIBSŹDAIHIA. 
um eblowane, k tó re  szczególniej poleca się używającym  k u ­
racji wodnej, jak o  w blizkości Saskiego Ogrodu położone, i 
m ały Pokoik K aw alerski, kw artaln ie  lub miesięcznie.

(3 — 3) — 4077 — (6840)

W  miejscu odznaczającrm  się świeżem powietrzem , przy 
ulicy Leszno pod N r 84, są do wynajęcia zaraz za przy­
stępną cenę :

LOKALE:
N a d o le : w pałacyku  Salon, 6 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia, 
Spiżarnia, Piwnica, P ra ln ia  i G óra wspólna. N a p ię trze :
5 Pokoi, Kuchnia, z Piwnicą. Na żądanie S ta jn ia  z W ozownią.

(5— 5) —3952— (6639)

Przy ulicy Senatorskiej pod N r 47 lB , w lewym pawi­
lonie przy R esursie K upieckiej, je s t  do wynajęcia od Sgo 
Ja n a  r. b.,

L O K A L
złożony z l i s t u  Pokojów, P rzedpokoju  i K uchni, na  iszem  
p iętrze  od frontu, Stajni i  W ozowni, K om órki na  drzewo, 
2 ch Piwnic i Góry wspólnej. W iadom ość bliższą udzieli 
R ządca domu. (5—6) — 3935— (6588)

Lokale tanie kawalerskie i familijne,
-w domu ładnym , blizko kolei żelaznej W . W. do najęcia 

' od lgo  L ipca, przy ulicy W spólnej N r 1645, .wiadomość 
u  s tró ża  miejscowego.

(3—3) — 4127 — (6911)

L O K A L E
do najęcia od lgo L ipca  r. b., w domu N r 2410 (6), uli­
ca  N ow olipie,trzeci dom od ulicy P rze jazd : l) N a iszem  pię­
trze  : Sześć Pokojów, Przedpokój, S tancja dla ludzi, K uch­
n ia, dwie Piwnico i Drwalnia. 2) Dwa Pokoje d la K aw alera, 
n a  2 giem p ię trze , i Drw alnia. 3) Jed en  Pokój dla K aw ale­
ra ,  z 3ma Szafami w ścianach, na 2giem p iętrze, i D rwalnia.

(1— 3) — 4239 — (7095)

POŁ-SKLEPU
wielkiego i widnego, z oddzielnym oknem  na  wystawę 
w m iejscu bardzo ożywionem i korzystnem , przy jednej 
z nojpryncypalniejszych ulic, je s t  każdego czasu za umiarko­
waną cenę do odstąpienia, na H andel G alanteryjny, Towa­
ram i krótkiem i, P łó tnem , dla K apelusznika, T okarza, No­
żownika, P araso ln ika, Szczotkarza, Z egarm istrza, Pieczęta- 
rza  i G rawera lub na  inny tym podobny proceder. W iado­
mość powziąść m ożna w Dystrybucji przy ulicy Miodowej 
w prost Sądu Appelacyjuego.

(1 — 3) — 4247 —(7102)

Pałacyk wiejski z ogrodem,
i odpowiedniem i zabudow aniam i, jes t do wydzierżawienii 
w dobrach Brudzew, w iorsta od szosy, pom iędzy Kołem  i 
T urkiem . W iadom ość na  miejscu.

(2— 3) - 4 1 7 5 — (7,052)

Dwa Pokoje. (Salka z Sypialnią),
um eblowane, z osobnym wchodem, do najęcia od l-go  Lipa 
r . b., dla osób pojedynczych. Ulica Senatorska N r 471, 
obok pałacu prym asowskiego, w oficynie n a  l-m  piętrze 

W iadom ość tam że u Szklarza, od godziny 1 1 -ej rano.
(2 — 3) —4197— (2305)

Do wynajęcia na  K rakow skiem -Przedm ieściu, pod Nr 
455 i 6, SKLEP z Pąfcamerem i  całem  u- , 
rządzeniem . W iadom ość każdego czasu w K antorze ] 
L o terji A. G oldsteina, lub w H andlu W. D óbrycza.— ' 

T am że do sprzedania  W olant elegancki, służyć 
megący do jazdy  po mieście lub do podróży zupeł­
nie nowy, o raz  Papuga zielona gadająca, ob ła­
skawiona do sprzedan ia  wraz z k latką .

( 1 - 3 )  — 4231 — (7,109)

Do wynajęcia o«l lgo  Elpea r. b.,
przy rogu Krakow skiego-Przedm ieścia i B ednarskiej nlicj 

pod N r 2674,

SKLEP

duże, widne i suche, na  1-em p ię trze  od frontu , są do wy­
najęcia od i-go  L ipca, przy ulicy Oboźnej N r 4. W iado­
mość w m ieszkaniu pod N r 9. (2—3)—4223— (7043)

obszerny, z weneckiem oknem, wystawą sklepową, 
i kontoarem  zą rs: 12 m iesięcznie. W  razie  potrzeby mogt 
byń dodane: obok pokój o dwóch oknach z kuehenką, pa 
kam er w suterynie z bezpośrednika wejściem.

(2—3) __________________ — 4109 — (6906)_______

Do najęcia od Śgo Jan a ,

Trzy Pokoje, kuchnia
i  góra wspólna na 2 giem p ię trze  od tyłu, pokój z przedpo 
kojem, na 4em p iętrze  od ty łu , 2 pokoiki n a  4em piętrzi 
od ty łu , przy ulicy K rakow skie Przedm ieście w prost Ko­
ścioła Sgo Józefa , blizko poczty pod N r 417.

(1 — 1) — 4243 —(7137) -

Mieszkanie umeblowane,
złożone z czterech Pokojów, P rzedpokoju i Kuchni, do wj 
najęcia  od lg o  L ipca  lub wcześniej, (ną trzy  miesiące), przj 
ulicy M arszałkowskiej, bardzo blizko Ogrodu Saskiego, w do 

m u K ralla  pod N r 69 nowym, m ieszkania N r 8. 
(1— 1)_____________ — 4245 —(7101)

Do nąjęcia od Sgo Jan a ,

Lokal dla fabrykanta
lu b  utrzym ującego Om nibusy i dorożki, sk ładający  się z od 
powiedniego m ieszkania przytem  stajn ie, wozownie, maga 
zyny obszerne, podwórze samo w sobie, gdyż tam  lokatorói 
niem a. Posesja ta  je s t  położona przy rogu dwóch ulic bli, 
zko placu Sgo A leksandra za W iejską Kawą N r 2998fj 
W iadom ość m ożna zostawić ,w Cukierni Clotina lub przj 
ulicy A leksandrja  pod N r 2772 u  W łaściciela domu.|

(3—3)___________________ — 4125 —(6914)________

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



WIADOMOŚĆ TYMCZASOWA
o wygranych 5-łij Klassy 112 Loteryi Klassycznój, dnia 31 Maja (12 Czmcca^j869jvhi^

RST łub, er. | Ner | hub. ar.| Ner iiiub. sr.| Ner |Rub.sr.| Ner |Rub. sr.| Ner jkub. sr.j Ner |Rub sr.

3 60 1354 60 2572 80 3903 60 5342 60 6932 60 8273 60
10 60 1412 60 95 60 26 60 52 60 50 60 90 60
15 60 28 60 2605 60 66 60 89 60 71 60 97 60|
22 60 43 60 18 60 67 100 5402 60 7006 W 8310 60

153 60 73 60 37 60 72 60 76 60 93 60 18 100
61 60 75 60 54 60 4128 60 97 60 7148 60 21 60

209 60 1568 60 82 80 38 60 5580 60 50 60 24 60
6061 60 92 60 85 60 39 60 98 60 59 60 25

70 60 1668 60 90 60 86 60 5606 60 64 80 29 60
72 60 1712 60 2775 60 92 60 13 80 7203 '  60 32, 60
98 60 19 60 80 60 4201 60 32! 60 14 60 41 60

317 60 40 60 94 100 72 60 34 60 44 60 8415 200
34 60 47 60 98 60 80 60 35 60 47 60 16 60
46 60 63 60 2801 60 92 60 37 60 66 60 8549 60
93 60 1803 60 12 60 97 60 50 60 81 60 67 60

416 60 5 60 33 60 4307 60 75 60 7366 60 8633 60
29 100 11 60 41 60 32 60 95 60 72 60 66 60

50< 60 51 60 2944 60 68 60 5798 80 75 60 75 60
15 60 53 60 59 60 93 60 5807 60 7449 60 97 60
52 60 72 60 61 60 4418 60 36 60 7524 60 8745 60
59 60 74 60 99 100 62 60 48 60 50 60 49 60
83 60 91 60 3007 60 99 60 6966 60 58 60 70 60

606 60 92 60 45 80 4573 60 95 60 7635 60 79 60
32 60 1903 60 54 60 78 60 6010 60 75 60 8802 60
64 60 38 60 60 60 4610 60 55 60 84 1000 23 60
95 60 55 60 96 60 62 60 6111 60 7725 60 44 60
97 60 80 60 3106 60 80 60 21 60 31 60 55 60

70® 60 88 60 3207 60 4742 60 26 60 49 60 77 60
25 60 93 60 60 60 62 60 40 60 68 60 8940 60
32 60 2004 69 95 60 67 60 6240 60 7812 60 60 60
59 80 32 60 3342 60 4815 60 6410 60 22 60 86 60
77 60 77 60 81 60 28 60 32 100 29 60 9045 60

804 60 2104 60 85 60 36 60 44 60 33 60 59 60
46 60 11 60 3413 60 44 60 53 60 70 60 96 60
56 60 20 60 33 60 45 60 78 60 93 60 9129 200
57 60 34 60 53 60 84 60 96 60 7930 60 58 60
74 60 2221 60 3500 60 4904 60 97 60 46 60 65 60
79 60 36 60 49 60 13 60 6512 60 90 60 9204 200
99 60 49 80 85 60 70 60 28 60 97 60 86 60

903 60 98 60 94 60 72 60 68 60 8014 1000 9320 60
12 60 2341 60 3617 60 98 60 95 60 26 60 47 60

1010 60 60 60 20 60 5069 6!) 6612 60 53 60 9402 60
23 60 2400 60 45 60 72 60 66 60 65 60 12 60
34 60 27 5000 99 60 5106 60 6730 60 72 60 19 60
75 60 42 60 3708 60 27 60 51 60 77 60 39 60
97 60 46 60 23 60 35 60 6827 60 79 60 43 60

1176 200 84 60 3810 60 49 60 38 60 8181 60 50 60
1245 60 93 60 60 80 70 60 51 60 94 60 77 60

99 60 2526 60 78 60 74 60 98 60 8221 60 97 60
1341 60 2570 60 3890 60 5339 60 6911 60 8237 60 9508 60



Num er[Rub, sr.| Ntimer|Kub. srNumer |Rub- arT) Numer | Rub. Br.Nuipot 1 Rub.sr.| Numer |Rub.Br.

16823155661340810002126109239542

11000 9313521
11174 100082 10014612

1362111256
11316

9621
9707

15660
170601471413814

12308 17121
24
32

15776
1584911432 60

9800 13965
98

14001 602811547
12535

81239972
10079

100149041161110159 816247100014118

60174451272710260 18310

150081420310326
12816 17534

50Q1001740
100

17613200
510312936 100

14327
177051650920092

11801
60 20015200

130310655 1780611992
12005 1441

131010709 80
60

15356
17912-60500

2210801
60 10014503

13333
13401

12105
12117 16789155641453110921



j'tiamer (kap. sr.| kam et |Rab. ar.| Namer laVJtt"i'WnSmer ikabTarTi f/umer j Rn¥. ar

18007 80 18858 60 19619 60 20622 60
9 60 63 100 m 60 38 60

10 60 71 60 19713 60 20712 60
39 60 96 60 24 60 39 60
69 60 18905 60 70 60 86 60

18125 60 46 60 86 60 98 60
18202 60 48 60 19813 60 20803 60

28 60 49 60 27 60 9 60
29 60 70 80 19920 60 22 60 S
30 60 19072 60 30 80 30 60
43 60 83 60 41 60 50 60

18307 60 85 60 57 60 75 69
9 80 19131 100 20008 60 99 60

24 60 37 60 26 60 20910 60
78 60 38 60 32 60 14 60
85 60 19210 80 41 60 23 60
91 60 74 60 45 60 32 60 5

18416 60 19311 80 49 80 21001 60
69 60 30 60 56 60 9 60
78 60 52 60 98 60 97 60

18672 60 58 60 20265 60 21111 60
74 100 19415 60 78 60 21201 60
96 60 43 60 90 60 3 80

18721 60 46 60 20331 80 25 60
41 60 69 60 84 60 36 60
48 60 19541 60 95 60 47 60
50 60 55 60 20405 60 73 60
68 60 88 60 21 60 75 60

118851 80 19593 60 20459 60 21299 60

21327
37 
39 
63

21413
38 
89 
92

51595
22
29
43
47
66
89
99

51696
21
39 
36 
72 
98

21703
43

21918
23
53
85

21894

60
60
60
60
60

500
69
60
60
60
60
60
60
60
60
60
60
60
60
80
60
SO
60

100
80
60
60
60
60

21898 
21908 

31 
70 

22027
30 
54

22161
75

22264
86
94

22301
18
34
62

22420
25
46 
84

22501
22SÓ0

19
20
31
47 
79 
90

22708

80
60
60
80
60
60
60
60
60
60
60
60
60
SO
60
80
60
60
60
60
80

10®
60
60

22752 
60
90
91
98 

22807 
87 

22922 
63
70 
83 
87 
96 

23024 
85 

23109 
51
no

23220 
29 
47 
62 

23358 
61 

23425 
60 123429 
60 
60 
60

GŁÓWNIEJSZE WYGRANE PADŁY W KANTORACH NAST|PUJ4CYCH:

Ner. * 4 B T  wygrał w. 
„ 9 6 8 4  „ „
ł» 8 0 1 4  o  »>
„ 1 1 1 T 4  „ „
j, 1 2 1 3 6  ,, n
h 1 4 9 2 6  n h

5 0 0 0  w Kant. Głów. Maurycego JSlelkena w Warszawie. 
lOOO n kol. Wilnera Lewka w Warszawie. 
lOOO w Kant. Głów. Maurycego Nelkena w Warszawie. 
lO O O  u kol. Neiimarka Seweryna w Warszawie. 
lOOO u kol. Dembińskiego w Łodzi.
lOOO poch. z kant. Jesiotra a spr. w kant Mamdoka w Działoszycach.
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